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Przegląd Polityczny.
Kraków 20 grudnia.

W niedzielę przed południem przyjmował Najj. 
Pan na przeszło półgodzinnej audyencyi ministra 
wojny hr. Bylandta, węgierskiego prezesa mini
strów Tiszę i austryackiego ministra obrony kra
jowej hr. Welsersheimba. Przed audyencyą i po 
audyencyi konferował Tisza z hr. Kalnokym i 
szefem sekcyjnym Szogyenyim.

Arcyks. Albrecht przyjmował o godzinie 10 na 
audyencyi szefa sztabu, jenerałnego fmp. barona 
Becka.

W niedzielę o godzinie 2 odbyła się w urzę 
dzie spraw zagranicznych konferencya ministrów, 
w której wzięli udział: wspólni ministrowie hr. 
Kalnoky, hr. Bylandt i Kallay, austryaccy mini
strowie: hr.Taaffe, Dr Dunajewski i hr. Welsers- 
heimb, tudzież węgierscy ministrowie: Tisza, ba
ron Orczy i baron Fejervary. Konferencya odby
wała^ się pod przewodnictwem hr. Kalnokiego i 
zakończyła się dopiero po godzinie 5. Fremden- 
blatt pisze, iż konferencya ta miała na celu poin 
formować ministrów o położeniu i o środkach po
trzebnych wskutek tego położenia. Obszerniejszą 
relacyę o tej konferencyi podaje N. fr .  Presse, 
która pisze: „Wspólna konferencya ministrów przy 
jęła uchwalone na ostatnich naradach wojskowych 
środki ochronne i zawotowała pod odpowiedzial
nością rządów potrzebne w celu wykonania tych 
uchwał kwoty. Ostateczne oznaczenie cyfry kre 
dytu nie nastąpiło w niedzielę, lecz zastrzeżonem 
zostało dla rady korony, odbyć się mającej w po
niedziałek pod przewodnictwem Cesarza. Zapew
niają jednak, iż suma, jaka zostanie oddaną przez 
wspólną konferencyę ministrów do dyspozycyi za
rządowi Wojskowemu, wynosić będzie mniej ani 
żeli 20 milionów, pozostałych jako reszta uchwa
lonego na uzbrojenia kredytu w wysokości 52% 
miliona. Myśli zwołania delegacyj nie poruszono 
z żadnej strony i obecnie zwołanie to nie jest 
zamierzonem.“ Zgodnie z tą relacyą stwierdza 
także Budapester Corr., iż dotąd wobec zewnę
trznego położenia nie okazała się ani konieczność 
większej akcyi, ani potrzeba zwołania nadzwy 
czajnej seśyi delegacyj wspólnych.

Wczoraj przed południem udał się Następca 
tronu Arcyks. Rudolf do urzędu spraw zagrani
cznych i konferował tamże prawie przez godzinę 
z hr. Kalnokym. W tym samym czasie przyjmo
wał Najj. Pan na posłuchaniu między innęmi je
nerałów broni: hr. Huyn, barona Packeniego i ba
rona Tillera, a o godz. 1 w południe odbyła się 
w Burgu wspólna konferencya ministrów pod prze 
wodnictwem Cesarza.

Narada wojskowa berlińska pod przewodnictwem 
cesarza Wilhelma, w której, jak już wczoraj do
nieśliśmy, wzięli udział: książę Wilhelm, feldmar
szałek hr. Moltke, kwatermistrz jeneralny hr. Wal- 
dersee, minister wojny Bronsart i jenerał Albe- 
dyll, miała podobno na celu autentyczne odparcie 
twierdzeń Inwalida Russkiego, o ile twierdzenia 
te tyczą się Niemiec. Do fachowego opracowania 
odparcia tego przywiązują w Berlinie dlatego wiel
ką wagę, że twierdzenia Inwalida polegać mają 
na sprawozdaniu Obruczewa, jak utrzymują jedni, 
łub też sztabu głównego pod dozorem Kuropatkina, 
jak utrzymują inni, złożonem carowi. W Niemczech 
mniemają, że sprawozdania te należą do ogniw 
tego łańcucha mamień, którym teraz cara tenden
cyjnie z różnych stron, tak dyplomatycznych, jak 
wojskowych opasują i dlatego chodzi też wyższym 
sferom niemieckim o to , aby rzecz ta autentycznie 
wyjaśnioną została.

Do Timesa telegrafowano w tych dniach z Pe
tersburga, że tam artykuł Inwalida Russkiego, 
który poczytywano za wojenny, zrobił złe i nie
pokojące wrażenie, uspokoił natomiast nieco umy
sły późniejszy, znany już artykuł Journal de St. 
Petersbourg, który uważano za wielce pokojowy, 
choć mu tej własności po za Rosyą nie przyzna
wano. Za dalsze rozwinięcie pokojowych zamiarów 
enuncyacyi zamieszczonej w Journal de St. Pe

tersburg poczytać można, zdaniem koresponden
ta Timesa, artykuły Norda (któreśmy już wczo
raj podali), a szczególnie ustęp o kwestyi bułgar
skiej, jako jedynej, któraby mogła sprowadzić 
nieporozumienia, ale prawdopodobnie ich nie spro 
wadzi.

Wyraża dalej pomieniony korespondent nadzie
ję, że może uda się posłowi niemieckiemu jen. 
Schweinitzowi usunąć przesąd, że w sprawie buł
garskiej jest Rosya „stroną prowokowaną. “ Był 
on niedawno w Friedrichsruhe u ks. Bismarka i 
odebrał, jak donosi National Ztg, instrukcye poje
dnawczej natury. Jednocześnie miał ks. Bismark 
udzielić także Austryi rady, aby się wzmacniała 
wojskowo, ale unikała wszelkiej prowokacyi.

Dzienniki rosyjskie zaczynają znów wpadać 
w dawny ton szowinistyczny. Nowoje Wremia i 
Nowosti piszą, że dopóki Austrya i jej sprzymie
rzeńcy nie dostarczą niewątpliwych dowodów, że 
zapewnione traktatami prawa Rosyi w Bułgaryi 
szanować będą, dopóty nie zaniecha Rosya dal
szego zbrojenia się a Austrya musi być przygo 
towaną na wszelkie ewentualności.

Poruszenie w tej chwili sprawy bułgarskiej, 
chociaż w tak zaostrzonej formie, zdaje się być 
znakiem pokojowym, nasuwa bowiem myśl, że 
ją Rosya nareszcie na polu dyplomatycznem po
ruszyć dozwoli. Najniebezpieczniejszem było dotąd 
uporne, zagadkowe milczenie Rosyi w tej sprawie

Przedwczoraj zamknął parlament niemiecki swe 
czynności przedświąteczne. Poprzednio przyjętą zo 
stała jeszcze w trzeciem czytaniu ustawa wzglę 
dem podniesienia ceł zbożowych. Minister Lucius 
oświadczył, że wobec znacznej większości, która 
pragnie, aby cło od żyta i pszenicy nie przecho 
dziło 5 marek, zgadza się i rząd na tę wysokość

Nordd. Allg. Ztg wystąpiła z wielkiemi po 
chwałami dla parlamentu, który tym razem tak 
chętnie przychyla się do wniosków rządowych.

Po przyjęciu budżetu prowizorycznego odroczyły 
się także Izby francuskie na czas świąt aż do 
d. 10 stycznia.

Na życzenie posła Goł e j  e w s k i  ego  i za zgodą 
J. E. Marszałka tudzież pełnej Izby, wykreślono 
z protokółu 13 posiedzenia cały epizod, jaki za
szedł z powodu przemówienia hr. Golejewskiego, 

Na wniosek p. Szczęsnego hr. K o z i e b r o d z  
k i e g o  uchwaliła Izba wzmocnić komisyę jubileu 
szową jeszcze trzema członkami, i przy końcu po
siedzenia wybrała do niej: JE. arcybiskupa  ̂M o- 
r a w s k i e g o ,  Najprzew. arcyb. I s s a k o w i c z a  
i Najprzew. biskupa S o l e c k i e g o .

Z porządku dziennego uchwaliła Izba bez dys- 
kusyi w 2 i 3 czytaniu projekt ustawy, nadającej 
gminie miasta Zaleszczyki prawo pobierania o- 
płaty od psów w obrębie tego miasta i jego przed
mieść.

Wniosek p. B o b c z y ń s k i e g o  o wydanie u- 
stawy, uwalniającej od egzekucyi sądowej, z ty
tułu długu prywatnego te realności, z których 
opłaca się 6 złr. lub mniej podatku gruntowego, 
po umotywowaniu go przez wnioskodawcę, prze 
kazała Izba komisyi prawniczej.

Z kolei pp. S k a ł k o w s k i  i M e r u n o w i c z  
motywowali swoje wnioski, złożone do laski mar
szałkowskiej na 13 posiedzeniu, a Izba, zgodnie 
z propozycyami wnioskodawców, przekazała te 
wnioski komisyom: prawniczej, szkolnej i prze 
myślowej. , ,

Bez dyskusyi, zgodnie z wnioskiem komisyi 
budżetowej, przedstawionym przez p. Kazimierza 
hr. B a d e n i e g o ,  uchwalił Sejm w sprawie bu
dowy gmachu dla żandarmeryi we Lwowie: „U- 
chwalę sejmową z dnia 14 stycznia b. r. zmienia 
się o tyle, że* koszt budowy tego domu wraz 
z gruntem i ubocznemi wydatkami może wynosić 
co najwyżej kwotę 150,000 złr., które z pozosta
łości pożyczki krajowej z roku 1883 pokryte być 
mają.‘r

Sejm krajowy.

(14 te posiedzenie).

L w ów  19 grudnia.

J. E. Marszałek krajowy, Jan hr. T a r n o w s k  
po otwarciu dzisiejszego posiedzenia wygłosił, co 
następuje:

„Wysoka Izbo! Chrześciański świat składa Gło 
wie Kościoła katolickiego, Jego Świątobliwości 
panującemu dziś Papieżowi Leonowi X III, hołdy 
i życzenia z powodu Jego kapłańskiego jubileuszu.

Przeszłość nasza na wskróś katolicka, trady
cyjna wierność i przywiązanie do stolicy Piotro- 
wej, winny w tej chwili pamiętnej znaleść wyraz 
jawny i uroczysty w uchwale Wysokiego Sejmu

Reprezentacya kraju, Polacy i Rusini, stwier 
dzą tym sposobem, że ich przekonań nie zmie 
niły wieki, ani wypadki.

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel 
kiem Księstwem Krakowskiem zechce zapewne 
złożyć Jego Świątobliwości, Leonowi X III , bi
skupowi rzymskiemu, z powodu 50-tej rocznicy Jego 
kapłaństwa, hołd najgłębszej czci, synowskiej mi
łości i uległości oraz niewzruszonej dla Jego Oso 
by i Stolicy Piotrowej wierności, wraz z życze
niami długiego i pełnego chwały panowania.

W przypuszczeniu, że Wysoka Izba nasze zapa
trywanie podziela, proszę, by raczyła przez po
wstanie upoważnić Prezydyum do złożenia imie
niem Sejmu, drogą, jaką uzna za, najwłaściwszą, 
objawu tych uczuć u Stóp Jego Świątobliwości.“

(Na wniosku podpisani: Jan Tarnowski i Syl 
wester Sembratowicz).

PP. .posłowie, stojąc, wysłuchali mowy powyż 
szej, a J. ’E. Marszałek oświadcza, że uważa to 
za upoważnienie Prezydyum Sejmu do złożenia 
wyrazów czci i hołdu u Śtóp Jego Świątobliwości 
papieża Leona XIII.

P. Stanisław J ę d r z e j o w i c z  przedłożył stre 
szczone już przez was sprawozdanie komisyi bu 
dżetowej o wniosku pos. Władysława hr. Kozie- 
brodzkiego co do uregulowania kosztów podróży 
pp. posłów. Jak wiadomo, kończy się to sprawo
zdanie następującym wnioskiem: „Postanowienia, 
dotąd obowiązujące, o wynagradzaniu kosztów po 
dróży pp. posłów, znosi się, a natomiast ustana 
wia się, że począwszy od przyszłej seśyi sejmo
wej koszta podróży posłów liczone będą od miej
sca wyboru, ordynacyą wyborczą oznaczonego, do 
Lwowa i z powrotem, po 10 ct. za kilometr.1*

Pos. H a u s n e r  polemizuje z wywodami komi 
syi, przytacza szczegóły z obrad komisyi oszczę 
dnościowej Rady państwa nad tym samym przed 
miotem, i podnosi drugą część wniosku pos. Wł. 
hr. Koziebrodzkiego, nad którą komisya budżeto
wa przeszła do porządku dziennego, a mianowicie 
domaga się, ażeby Izba powzięła uchwałę, że 
„pp. posłowie, stale we Lwowie zamieszkali, ko
sztów podróży pobierać nie będą“. W motywach 
podniósł mówca, że około 30 posłów sejmowych 
mieszka stale we Lwowie i że w razie uchwale 
nia wniosku, według którego ci pp. posłowie ko 
sztów podróży pobierać nie będą, zaoszczędzi fun 
dusz krajowy rocznie około 700 złr.

Pp. B o b c z y ń s k i  i Tomisław R o z w a d o w 
s k i  uczynili wniosek, ażeby Izba nad całą tą 
sprawą przeszła do porządku dziennego, zaś pos. 
Wł. hr. K o z i e b r o d z  k i  poparł wniosek', uczy
niony przez p. Hausnera.

Po przemówieniu sprawozdawcy w obronie wnio
sku komisyi, przystąpiła Izba do głosowania, ale 
przedtem wywiązała się bardzo ożywiona rozpra
wa nad sposobem głosowania; w tej dyskusyi czy
sto formalnej wzięli udział pp.. Abrahamowicz, 
Bobczyński, Tomisław Rozwadowski, Stanisław hr. 
Badeni, X. Sawa, hr. Golejewski i Chrzanowski, 
poczem Izba uchwaliła powyższy wniosek komi 
syi, tudzież dodatkowy wniosek pos. Hausnera.

Bez dyskusyi uchwaliła następnie Izba, zgodnie 
z wnioskami komisyi budżetowej: preliminarz wy
datków i dochodów krajowej szkoły gospodarstwa 
lasowego na r. 1888, który to preliminarz wyka
zuje 12,160 złr. wydatków, a 5,400 złr. dochodów; 
niedobór w kwocie 6,760 złr. pokrywa fundusz 
krajowy.

Zamknięcie rachunków funduszu propinacyjnego 
za r. 1886, przedłożone przez Wydział krajowy, 
a wykazujące nadwyżkę dochodów w kwocie złr.

394,827 ct. 69 przyjęła Izba, zgodnie z wnioskiem 
komisyi budżetowej, do zatwierdzającej wiadomości.

Bez dyskusyi uchwaliła Izba wnioski komisyi 
gminnej, przedstawione przez pos. W a s i l e w 
s k i e g o ,  a tyczące się wniosku pos. Merunowicza 
w przedmiocie reformy sądownictwa policyjno-kar 
nego w gminach i na obszarach dworskich. We 
dług przyjętych wniosków komisyi gminnej pole
cił Sejm Wydziałowi krajowemu, ażeby według 
zasad obszernie wyłuszczonych we wniosku pos. 
Merunowicza ułożył projekt ustawy i przedłożył 
go Sejmowi na najbliższej sesyi.

Nad petycyami gmin Mostki i Malinówka o pra 
wne zezwolenie zbierania grzybów po lasach pry
watnych, przeszedł Sejm do porządku dziennego 
zgodnie z wnioskiem komisyi gospodarstwa kra
jowego, przedstawionym przez pos. Leona S a-
pi ehę .  .

Dalej załatwiła Izba bez dyskusyi następujące
sprawy: .

Petycyę gminy Zakliczyn co do utworzenia 
Sądu powiatowego tamże odstąpiła Rządowi 
z wezwaniem, aby jak najrychlej sąd powiatowy 
w Zakliczynie utworzył.

Petycyę gmin Podkamień i Niemiacze o wyłą
czenie ich z okręgu Sądu powiatowego w Za 
łościach i przydzielenie do okręgu Sądu powiatowego 
w Brodach, odstąpił Sejm Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i przedłożenia wniosków na najbliższej 
sesyi, a petycyę zwierzchności gminnej w Turce 
i zarządu powiatowego w Turce o zaprowadzenie 
ksiąg gruntowych w powiecie Turczańskim, prze- 
dewszystkiem w Nowej Turce, odstąpił Rządowi 
do spiesznego uwzględnienia. . .

Nad petycyą Sędziszowa co do ustanowienia 
trzeciego Sądu powiatowego w obwodzie Staro
stwa Ropczyckiego, z siedzibą w mieście Sędzi
szowie, przeszedł Sejm do porządku dziennego, 
przyczem jednak polecił Wydziałowi krajowemu 
zbadać, w której miejscowości na obszarze okrę
gu sądu Ropczyckiego należałoby utworzyć drugi 
nowy sąd powiatowy.

W sprawie przeniesienia miejscowości Horody- 
szcze z okręgu Sądu powiatowego w Łące, Sta
rostwa Samborskiego, do okręgu Sądu powiatowe
go delegowanego w Samborze, tegoż samego Sta
rostwa, oświadczył Sejm Rządowi opinię, iż by
łoby rzeczą pożądaną uczynić zadość temu 
żadaniu.

Petycyę gminy Torskie i tamtejszego obszaru 
dworskiego o wyłączenie jej z okręgu sądowego 
Zaleszczyckiego, a przydzielenie do okręgu sądo
wego Tłusteckiego, odstąpił Sejm _ Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i przedłożenia wniosków.

Petycye: myślenickiego Wydziału powiatowego 
o uporządkowanie nadpłaty w podatkach w 40 
gminach tego powiatu, i Edmunda hr. Krasickie
go w przedmiocie przyspieszenia anaiizy wódek 
słodzonych, oddanych w roku zeszłym do rozbioru, 
odstąpiono Rządowi do zbadania i rychłego załatwie
nia, a nad petycyą Edmunda Miinzgera, król. węg. 
mierniczego na Węgrzech o wyjednanie u Rządu 
przeniesienia go do Galicyi, w charakterze geome
try ewidencyjnego , przeszła Izba do porządku 
dziennego.

Petycyę gminy Stasiówka o uwolnienie od obo 
wiązku płacenia mesznego na rzecz każdorazowe
go proboszcza rzymsko-katolickiego w Gumniskach, 
odstąpiono R ądowi do zbadania i załatwienia, zaś 
petycyę gminy Stanisławia dolnego w sprawie wy
łączenia 22 gospodarstw z gminy Stanisławia gór
nego, a wcielenia ich do gminy Śtanisławia dolne
go, odstąpiła Izba Wydziałowi krajowemu do dal
szego urzędowania.

Petycyę stowarzyszenia tkackiego w Błażowej 
o wzięcie go w opiekę przed władzą skarbową 
z powodu niesłusznego wymiaru wygórowanych po
datków, odstąpiła Izba Rządowi do zbadania i od 
powiednego załatwienia.

Krajowej Radzie szkolnej odstąpił Sejm do za
łatwienia następujące petycye: Hipolita Dolińskie
go, nauczyciela szkół ludowych w Ohladowie, o 
udzielenie emerytury lub posady; Julii Sdingero 
wej, kierowniczki szkoły wydziałowej w Tarnopo 
lu, o dodatek, któryby się równał półtorarocznej 
kwocie z płacy, którą pobierała jako kierowniczka; 
Rozalii Pisarczukowej, nauczycielki szycia, o wy

nagrodzenie za naukę szycia w szkole ludowej 
w Dublanach; Rady szkolnej miejscowej w Koła
czycach o wyznaczenie remuneracyi dla nadetato- 
wej siły nauczycielskiej, i Rady szkolnej miejsco
wej w Zamarstynowie o zreorganizowanie tamtej-
szei szkoły. , TT. . . ,

JE. Marszałek odczytał telegram JE. ministra
skarbu Dra Dunajewskiego, według którego pan
minister uprasza Izbę o udzielenie mu urlopu do
końca tegorocznej sesyi. Izba przychyliła się do

tC'^Poseł^Adam J ę d r z e j o w i c z  odczytał interpe- 
lacyę, wystosowaną do JE. p. Namiestnika przez 
posła Ż u k - S k a r s z e w s k i e g o  i towarzyszy, a 
mianowicie, co zamierza rząd uczynić w celu po
lepszenia bytu materyalnego ludności w, okolicach 
górskich; odczytał dalej wniosek posła U der-  
s k i e g o  i tow., wzywający rząd, ażeby zarządził, 
co potrzeba w celu decentralizacyi robót i_ dostaw 
dla dróg żelaznych i armii, wreszcie wniosek p. 
L e n a r t o w i c z a  i tow., wzywający rząd do u- 
proszczenia i zmniejszenia kosztów intabulacyjnych 
dla realności, których wartość jest mniejszą niż
300 złr. .

Koniec posiedzenia o 3ej po południu.
Następne posiedzenie we wtorek.

Piszą nam ze Lwowa d. 19 grudnia:
□  Komisya gminna wygotowała już sprawo

zdanie o przedłożeniu rządowem w przedmiocie 
prawa nakładania w gminach dodatków do po
datków i innych opłat nienależących do tej ka-
tegoryi. . . .  ̂ ,

Przedłożenie rządowe zawiera projekt do zmian 
79, 80 i 81 ustawy gminnej. Komisya gminna 

po wszęchstronnem zbadaniu stosunków, z uwagi, 
że § 79 w brzmieniu dotychczasowem: „Dodatkiem 
do podatku konsumeyjnego można obciążać tylko 
konsumcyę w obrębie gminy, nie można nim ob
ciążać produkcyi i obrotu handlowego,“ obowią
zując przeszło 20 lat, nie nastręczyły nigdy w za
stosowaniu praktycznem jakiejkolwiek trudności 
i niedogodności, a w przewidywaniu, że umie
szczony w przedłożeniu rządowem do tego para
grafu dodatek: „Nie mogą być zatem nakładane 
dodatki do podatków konsumcyjnych przy pro
dukcyi przedmiotów podatkowi podlegających, jak 
n. p. do podatku konsumeyjnego od piwa i gorą
cych napojów spirytusowych** mógłby w przyszło
ści przy zastosowaniu ustawy dać powód do da
leko idących zmian w dotychczasowym kierunku, 
komisya gminna postanowiła przeto nie doradzać 
Sejmowi przyjęcia tego dodatku w tym paragrafie, 
lecz paragraf ten zatrzymać w dotychczasowem 
brzmieniu. ,

Co do projektowanego postanowienia § 80, ko
misya gminna zaleca Sejmowi przyjęcie takowe
go. Skutkiem tego mógłby Wydział krajowy zgo
dnie z polityczną władzą krajową udzielać pozwo
lenia gminom na pobór dodatków w wysokości 
nad 50 do 100% do podatków bezpośrednich i 
do podatku konsumeyjnego na okres 5 lat. W prze
widywaniu jednak, iż mogą zajść wypadki^ gdzie 
te dwie władze administracyjne nie będą się mo
gły porozumieć, proponuje komisya- gminna sejmo
wa umieszczenie w tym paragrafie alinei tej tre
ści: „Gdyby porozumienie między temi dwoma wła
dzami do najbliższej sesyi sejmowej nie nastąpiło, 
sprawa winna być przedłożona do uchwały Sejmu 
krajowego.** Wedle dotychczasowego brzmienia 
tego paragrafu (80) prawo zezwalania gminom na 
pobór dodatków do podatków bezpośrednich i do 
podatku konsumeyjnego nad 20 — 50% włącznie 
przysługuje Radom powiatowym. Wzmiankowane 
przedłożenie rządowe zmienia to postanowienie 
w tym kierunku, aby atrybucya Rady powiatowej 
była ścieśnioną i aby jej przysługiwało tylko pra
wo do zezwalania na pobór dodatków nad 20 /„ 
jednak nie dosięgając 50%. Komisya gminna nie 
doradza tej zmiany, a to ze względu, że chociaż 
ta zmiana jest małej doniosłości, jednak w prakty
cznem zastosowaniu, gdy gminy i Rady powiato
we są od wielu lat przyzwyczajone do postano
wień dawnej ustawy, wprowadzenie tej zmiany 
dałoby powód do mylnego w wielu razach zała
twiania po gminach spraw co do podwyższania

Pan Wołodyjowski.
P O W I E Ś Ć  

H en ryk a  S ienkieicicza .

(62)
(Ciąg dalszy).

I przez łata całe ciągnęły arby za arbami, a na 
nich, wbrew rozkazom chana i sułtana, mnogi 
lud , który prawo i wolę nad uciemiężenie, czarno- 
ziem ukrainny i chleb nad głodne dotychczasowe 
siedziby przełożył... I dawna wroga siła szła na 
usługi Rzeczypospolitej — Krym się wyludniał; 
chanowi i sułtanowi wymykała się z rąk dawna 
potęga i strach ich zdejmował, bo od stepów, od 
Ukrainy, patrzył im groźnie w oczy nowy hetman 
nowej tatarskiej szlachty, Rzeczypospolitej stróż 
i wierny obrońca, straszliwego ojca sławny syn, 
młody Tuchaj-beyowicz.

Rumieńce wybiły na twarz Bohuszową; zdawało 
się, że upajały go własne słowa, więc w końcu 
obie ręce podniósł do góry i zakrzyknął:

— Oto, co przywożę! Oto, co owo smocze szcze
nię wylęgło w puszczach chreptiowskich. A teraz 
trzeba mu jeno pisma i pozwolenia waszej wiel- 
możności, by puścił głos do Krymu i nad Dunaj! 
Wasza wielmożność, choćby Tuchaj-beyowicz nic 
nie uczynił nad to , że war w Krymie i nad Du
najem uczyni, że niesnaski sprowadzi, hydrę woj
ny domowej rozbudzi, jedne ałusy przeciw dru
gim uzbroi, to i tak, w przededniu wojny, w prze
dedniu wojny, powtarzam, wielką i nieśmiertelną 
Rzeczypospolitej odda przysługę]

Lecz pan Sobieski chodził wielkiemi krokami 
po komnacie, milcząc. Wspaniała twarz jego była 
mroczna, prawie groźna — chodził i widać w du
szy rozmawiał — nie wiadomo, z sobą, czy z Bo
giem.

Nareszcie rozdarłeś w tej duszy jakowąś kartę 
wielki hetmanie, boś się do mówcy w te oto o- 
zwał słowa:

— Bohusz, ja  takiego pisma i takiego pozwo 
lenia, choćbym je miał prawo dać, pókim żyw, 
nie dam!

Słowa padły tak ciężko, jakby z roztopionego 
ołowiu albo żelaza były ulane i przycisnęły tak 
Bohusza, że aż na chwilę oniemiał, głowę pochy
lił i po długiej dopiero chwili wyjąkał:

— Dlalczego to, wasza wielmożność, dlaczego?
—- Naprzód odpowiem ci, jako statysta: Imię

Tuchaj-beyowicza mogłoby wprawdzie certum quan
tum Tatarów pociągnąć, gdyby się im przytem 
ziemię, wolę i przywileje szlacheckie obiecało. 
Ale nie przyszłoby ich tylu, iluście sobie uroili. 
A krom tego, szalony to byłby uczynek,Tatarów 
na Ukrainę wołać, nowy naród tam osadzać, gdy
i z samymi Kozakami rady sobie dać nie może
my. Mówisz, że między nimi zarazby powstały 
zwady i wojny, że byłby gotowy miecz na szyję 
kozacką, a kto ci uręczy, czyby się ów miecz i 
w polskiej krwie nie ubroczył? Ja tego Azyi_ do
tąd nie znalem, teraz zaś widzę, że w jego piersi 
mieszka smok pychy i ambicyi, więc powtórnie 
pytam, kto ci uręczy, że w nim drugi Chmielni
cki nie siedzi? Będzie on bił Kozaków, lecz gdy 
Rzeczpospolita w czemkolwiek go nie ukontentuje, 
lub za jakowyś gwałtowny uczynek prawem i karą 
mu zagrozi, to się właśnie wówczas z Kozaki po

łączy, nowe mrowia ze wschodu tak powoła, jak 
Chmielnicki Tuchaj-beya wołał, samemu sułtanowi 
się podda, jako Doroszeńko się poddał i zamiast 
pomnożenia naszej potęgi, nowy krwi przelew na
stąpi, nowe klęski na nas spadną.

— Wasza wielmożność, Tatarzy, szlachtą zo
stawszy, wiernie się Rzeczypospolitej trzymać 
będą.

— Lipków i Czeremisów mało było? Oddawna 
szlachtą byli i dlatego na sułtańską stronę przeszli.

— Lipkom nie dotrzymano przywilejów.
- -  A co będzie, jeśli szlachta, jak to jest rzecz 

pewna, z góry się takiemu rozszerzeniu preroga
tyw szlacheckich "sprzeciwi, i jakiem czołem, ja 
kiem sumieniem chcesz dzikim i drapieżnym tłu
mom, które dotąd ustawicznie tę ojczyznę naszą 
niszczyły, dawać moc i prawo, by o losie jej te
raz stanowiły, królów obierały, deputatów słały 
na sejmy? Ze co im dawać taką nagrodę? Co za 
szaleństwo przyszło temu Lipkowi do głowy i jaki 
zły duch, ciebie, stary żołnierzu, opętał, żeś się 
dał tak pobałamneić i uwieść, żeś w taką nie- 
poczciwość i w takie niepodobieństwo uwierzył?

Bohusz spuścił oczy i odrzekł niepewnym gło
sem :

-— Wasza wielmożność, wiedziałem ja o tem 
z góry, że stany się sprzeciwią, ale owoż Azya 
powiada, że gdy Tatarzy raz, za pozwoleniem 
waszej wielmożności, osiędą, tedy się rugować 
nie dadzą.

— Człowieku! Więc on już groził, już mieczem 
nad Rzecząpospolitą potrząsał, a tyś się na tem 
nie poznał?!

— Wasza wielmożność!— odrzekł z desperacyą 
Bohusz — możnaby wreszcie wszystkich Tatarów

szlachtą nie czynić, chyba znaczniejszych, a zre
sztą wolnymi ludźmi ogłosić. I tak oni na wez
wanie Tuchay-beyowicza przyciągną.

— To czemu lepiej Kozaków wszystkich wol
nymi ludźmi nie ogłosić? Przeżegnaj się, stary 
żołnierzu, bo mówię ci, iż cię zły duch opętał.

— Wasza wielmożność —
— I to ci jeszcze powiem (tu pan Sobieski 

zmarszczył swoje lwie czoło i oczy mu zabłysły), 
że choćby wszystko miało być tak)- jak mówisz, 
choćby potęga nasza miała przez to urosnąć, choć
by wojna z Turczynem została przez to odwróco
na, choćby szlachta sama o to wołała — jeszcze, 
póki ta oto ręka szablą władnie i znak krzyża 
uczynić może, przenigdy! tak mi dopomóż Bóg! 
tego nie dopuszczę !

— Dlaczego? wasza wielmożność?— powtórzył, 
łamiąc ręce, pan Bohusz.

— Bom ja jest hetman nietylko polski, ale i 
chrześcijański; bo na straży krzyża stoję! A choć
by też Kozacy okrutniej jeszcze wnętrzności Rze
czypospolitej szarpali, ja  karków zaślepionego, ale 
chrześcijańskiego ludu pogańskim mieczem nie będę 
ścinał. Bo czyniąc to, ojcom i dziadom naszym, 
dziadom moim własnym, popiołom ich, krwi, łzom, 
całej dawnej Rzeczypospolitej powiedziałbym: 
„rakka!“ Na Boga! jeśli nas zguba czeka, jeśli 
imię nasze ma być imieniem zmarłych, nie żyją
cych, to niechże sława po nas ostanie i wspomi
nek onej służby, którą nam Pan Bóg wyznaczył; 
niechże potomni, patrząc na one krzyże i mogiły, 
powiedzą: Tu chrześcijaństwa, tu krzyża przeciw 
mahometańskiej sprosności, póki tchu w piersi, 
póki krwie w żyłach, bronili, i za inne narody 
polegli. To służba nasza, Bohusz! Otośmy forteca,

w której Chrystus mękę swoją zatknął na murze, 
a ty mnie prawisz, abym ja , żołnierz boży, ba! 
komendant, pierwszy bramę otwierał i pogan jako 
wilków do owczarni puszczał i Jezusowe owieczki 
na rzeź wydawał?! Wolej nam od czambułów cier
pieć, wolej nam bunty znosić, wolej na ową stra
szną wojnę pociągnąć, wolej poledz mnie i tobie, 
wolej całej Rzeczypospolitej zginąć, niżli imię po
hańbić, sławy zbyć i owo stróżowanie, ową służbę 
bożą zdradzić! # .

To wyrzekłszy, wyprostował się pan Sobieski 
w całej swojej wielkości i na twarzy miał zorzę 
taką, jaką musiał mieć Godfryd de Bouillon, gdy 
na inury Jerozolimy z okrzykiem: „Bóg tak chce!“ 
wpadał, a pan Bohusz wydał się sam sobie wobec 
tych słów prochem, i Azya wobec pana Sobie
skiego prochem, a płomienne młodego Tatara za
mysły zczerniały i stały się nagle w Bohuszowych 
oczach czemś nieuczciwem i zgoła bezecnem. Cóż 
bo mógł rzec po oświadczeniu hetmańskiem, że 
lepiej poledz, aniżeli służbę bożą zdradzić? Jaki 
jeszcze przytoczyć argument? Więc sam nie wie
dział biedny szlachcic, czy do kolan hetmańskich 
przypaść, czy w pierci się bić, powtarzając: „Mea
culpa, mea maxima culpa!“ ..................  , . .

A wtem w pobliskiej dominikańskiej kolegiacie 
rozległ się odgłos dzwonów. _

Dosłyszawszy go pan Sobieski, rzekł:
— Dzwonią na nieszpór! Bohusz, pójdźmy się 

Bogu polecić!
(Ciąg dalszy nastąpi).



dodatków do podatków, przez coby przez dłuższy 
czas mogły powstawać zaw ikłania w administra- 
cyi wielu gmin. Dlatego też zaleca kom isya po
zostawienie pierwszego ustępu tego paragrafu w do- 
tychczasowem brzmieniu.

Co do § 81, gdzie jest mowa o zaprowadzeniu 
•opłat, nienależących do kategoryi dodatków bezpo
średnich lub podatku konsumcyjnego, je s t w przed
łożeniu rządowem ta zmiana jprojektowana, że je 
żeli na podobne opłaty już raz było wydane przy
zwolenie w drodze ustaw y krajow ej, może być 
po wygaśnięciu mocy obowiązującej tej ustawy 
w ydane przyzwolenie do poboru tej opłaty na dłuż
szy okres czasu przez W ydział krajow y zgodnie 
z polityczną w ładzą krajow ą. Komisya gm inna 
zgadza się z tem w zupełności, jakoteż i co do 
przyzw alania przez W ydział krajow y zgodnie 
z krajow ą w ładzą polityczną na pobór taks za 
pełnienie rozmaitych czynności urzędowych.

Wobec tego, że Sejm odroczony 22 b. m., nie 
będzie mógł przed Nowym Rokiem załatw ić bu
dżetu i tem samem powziąć uchwały finansowej, 
W ydział krajow y przedłoży w niosek na uchwale
nie prowizoryum budżetowego, obowiązującego 
tylko tak  długo, dopóki uchwala finansowa przez 
Sejm nie będzie powziętą.

P rzegląd  pisze: Na odbytej wczoraj pod prze
wodnictwem JE . p. M arszałka krajowego konfe- 
rencyi prezesów wszystkich czternastu komisyj 
sejmowych uchwalono odroczyć Sejm na Św ięta do
piero we czw artek i ponownie go zwołać dnia 3 
stycznia. N astępnie d. 4 stycznia odroczy się Sejm 
na święta ruskie i ponownie się zbierze dnia 9 
stycznia, odkąd już — jeżeli w ypadki polityczne 
nie przeszkodzą —  będzie mógł obradować aż do 
21 stycznia, z przerwami w duiach 13 i 18 sty
cznia (Nowy Rok ruski i ruskie święto Trzech 
K r ó l i ) . _____________

M inister rolnictwa zamianował nadleśniczego 
przy dyrekcyi dóbr państw ow ych, P io tra Hirsch, 
wicelustratorem w obrębie dyrekcyi dóbr we 
Lwowie.

Ministerstwo handlu zamianowało kwieskowane- 
go asystenta pocztowego, Józefa Nicklesa, rachun 
kowego podoficera 90 pułku piech.; Ferdynanda 
Piweckiego, porucznika 24 pułku p iech .; W łady
sław a Rutkowskiego , praktykantów  pocztow ych: 
Hieronima Chłopeckiego w T arnow ie, S tanisław a 
Kóhlera w K rakow ie, Antoniego Kobylańskiego 
w Tarnowie, Michała Knycza i K arola Furdzika 
w K rakow ie, Karola Rudeńskiego w Tarnowie, 
Salomona W olkenberga w Tarnopolu, Augusta 
Noskiewicza w Sanoku, Ja n a  Górkę w Tarnowie, 
Adolfa Kellera w, P rzem yślu , tudzież telegrafistę 
Onufrego Kulczyckiego w Krakowie, asystentam i 
pocztowymi.

Z tych przeznaczyła dyrekeya poczt i telegra 
fów: Józefa Nicklesa do Lwowa, F erdynanda P i
weckiego do Jarosław ia i W ładysław a Rutkow
skiego do K ołom yi, pozostawiając innych w ich 
dotychczasowych miejscach służbowych.

Rozmaitości Polityczne.
N a j j .  P a n i  zam iast przepędzić św ięta w GS- 

dóllo, ja k  zam ierzała,przybyła z Arcyks. W aleryą do 
W iednia i 18 b. m. wraz z Cesarzem pojechała 
spacerem do Schónbrunu.

W  Bernie odbyła się na cześć niemiecko-mo- 
raw skich posłów uczta, k tórą urządził Deutscher 
Verein. Przewodniczący tegoż stow arzyszenia Dr 
Prom ber wniósł pierwszy toast na cześć Cesarza, 
dodając, iż wszyscy Austryacy gotowi są poświę
cić mienie i krew, gdy chodzi o honor Austryi, 
o blask i sławę korony. Obok uwag dotyczących 
wewnętrznego stosunku stronnictw, wspomniał n a 
stępnie Dr Sturm także o polityce zagranicznej: 
Jeśliby nam narzuconą została wojna odporna, 
wówczas nasi synowie, uważani za elitę armii, 
spełnią swą powinność na polu chwały. Chlumecky 
zaś wspomniał o pokojowym charakterze potrój
nego aliansu i o zaufaniu delegacyj do zagrani
cznej polityki. „Gdyby jed n ak  nadeszła chwila 
niebezpieczeństw a, wówczas mimo narodowościo 
wych sporów wszystkie ludy Austryi staną w o- 
bronie mocarstwowego stanow iska monarchii, skupią 
się około starego orła austryackiego i bronić będą 
ojczyzny aż do ostatniej kropli krw i."

Z Berlina piszą do Polit. Corr.:
Oświadczenia Russkiego Inw alida  i Journa l de 

St. Peterśbourg znalazły tu to samo przyjęcie, co 
w Wiedniu. Są tu zdumieni, iż w Petersburgu ze 
strony autoratywnej postawiono tw ierdzenia, k tó
rych nieprawdziwość da się udow odnić, a które 
do nieufności względem stanow iska Rosyi wobec 
Austro-W ęgier i Niemiec dołączają jeszcze podej
rzen ie , iż Car naw et o pewnych zajściach, które 
dotyczą dobra państwa, umyślnie byw a żle infor
m ow anym , a  to w tym  celu, aby go skłonić do 
postanowień, którychby nigdy nie powziął, gdyby 
znał prawdę. Artykuł Inw alida , k tóry  przecież 
z pewnością był Carowi przedłożony lub przedło
żony zostanie, a który zaw iera faktyczne niepra
w dziw ości; zdaje się nie być niczem innem , jak  
refleksem fałszywych wojskowych raportów, jak ie  
Carowi składane bywają. Na razie mogą istnieć 
tylko przypuszczenia, kto je s t odpowiedzialnym za 
te  nowe fałszerstwa. W yjaśnienie może wyjść ty l
ko od najbliżej w tej spraw ie interesowanej Ro
sy i; tam jednak  względem tego nowego falsyfi
katu  zachowują tę sam ą wstrzemięźliwość, z jak ą  
aż dotąd trak tu ją  sprawę fałszowań bułgarskich. 
Rzecz to w wysokim stopniu ubolewania godna, 
iż władca jednego z najpotężniejszych państw  na 
ziemi żyje w  otoczeniu, które znalazło środki i 
drogi do przeszkodzenia, aby glos praw dy do nie 
go się nie dostał, a natom iast napełnia jego uszy 
fałszywemi raportami. Stanowisko Cara wobec naj
ważniejszych politycznych kwestyj teraźniejszości, 
które niekiedy wydawało się niewytłómaczonem, 
sta je  się teraz zrozumiałem, gdyż okazuje s ię , iż 
owo stanowisko było logicznym wynikiem fałszy
wych przedstawień, które mu podawano jako czy
stą  prawdę, a które mu także i dziś jeszcze przy
najmniej w części prawdziwemi się w ydają.

Odosobnienie, w jakiem  żyje car ro sy jsk i,— cen
zura, która umożebnia, że tylko takie głosy 
dziennikarskie go dochodzą, w których to jedynie 
napotkać można, co jest w interesie tych, którzy 
go łudzą ,—  bezsumienna elastyczność dyplom aty
cznych i innych sprawozdawców, którzy się mo

gą zbliżać do cara, w szystkie te okoliczności tłó- 
maczą, co się dzieje w najwyższych sferach ro
syjskich i da ją  podstawę do poważnych obaw 
względem tego, co tam jeszcze dziać się może. 
Car uważał się w skutek wręczonych mu fałszy
wych dokumentów w spraw ie bułgarskiej za o- 
szukanego przez ks. Bism arka, złożono mu jednak 
dowody, że nie kanclerz niemiecki, lecz ci, któ
rzy carowi dostarczyli fałszywych dokumentów, 
oszukiwali go. W podobny sposób przypuścić mo
żna, że car fałszywie jest powiadomionym o ru
chach w ojsk na austryacko-w ęgierskiej granicy. 
Mało jednak, niestety, jest nadziei, aby go w tej 
samej mierze doszły wyjaśnienia, ja k  to miało 
miejsce względem odnoszących się do spraw y 
bułgarskiej falsyfikatów.

Obawa, ja k a  w części p rasy  niemieckiej od kil
ku tygodni znajduje wyraz, była niestety zbyt 
usprawiedliwioną, a optymizm drugiej części pra
sy niemieckiej, k tóry obawę tę przedstawić chciał 
jako nieuzasadnioną, okazuje się teraz błędnym. 
Nadzieja, że przecież katastrofa da się usunąć, 
musi się w pierwszym rzędzie opierać na tem, 
że się powiedzie w jak ibądź sposób tych, co ca
ra rosyjskiego przez fałszywe przedstaw ienia do 
wojny znaglają, zdemaskować i prawdzie otwo
rzyć ścieżkę, na którejby dojść mogła aż do tro
nu A leksandra III.

N ational Z tg  pisze o obecnej sytuacyi: Austro- 
W ęgrom brak wszelkich w arunków  państw a zdo
bywczego, będą one zadow olone, jeżeli zapewnić 
zdołają niezawisłość tej części Słowiańszczyzny, 
której jeszcze Rosya nie pochłonęła, Niemcy zaś 
w ogólności nie m ają  co zdobywać w Rosyi.

Gdyby kto był na tyle nierozsądnym i w ska
zywał prowineye leżące nad morzem bałtyckiem, 
to musiałby przyznać, że w posiadaniu takowych 
nie raożnaby się utrzym ać bez przyległych krajów 
litew skich , i za tę cenę m iałyżby Niemcy naru
szyć pokój światowy, którego podstawę same 
utw orzyły? Myśl ta  z powodu swej przewrotności 
byłaby praw ie wzniosłą. Nam zdaje się , że tru
dność obecnego położenia polega w tem, że w ko
łach władców rosyjskich jeszcze wciąż pokutuje 
idea cesarza M ikołaja, i to mimo doświadczeń, 
poczynionych w wojnie Krym skiej. W Petersburgu 
i Moskwie nie zdaią się jeszcze tego uwzględniać, 
że z Wiedniem i Berlinem trzeba koniecznie po
ważnie się liczyć, i że przeprowadzenie czegoś 
wbrew woli tychże je s t trudnem i ciernistem za
daniem. Teraz w łaśnie zdają się w Petersburgu 
przychodzić do tego przekonania, i dlatego są tak 
rozgoryczeni. Na wyprowadzenie wniosków z tego 
stanu rzeczy nie m ogą się jeszcze tam zdecydo
wać. Gdy jednakże powezmą odpowiednie temu 
stanowi rzeczy postanowienia bez drastycznych 
wypadków, natenczas będzie można myśleć o spo- 
kojnem pożyciu z państwem  rosyjskiem .

Figaro  już od tygodnia dowodzi, że wojna nie
możliwa, bo w tej chwili w Galicyi leży śnieg po 
kolana.

Wieczne miasto jest obecnie miejscem rendez
vous dla przedstawicieli monarchów i ludów ca
łego świata. Równocześnie znajdują s ię : nadzw y
czajny w ysłannik Jego Ap. Mości cesarza F ra n 
ciszka Józefa książę Liechtenstein i książę Nor
folk, przedstawiciel królowej W. Brytanii i cesa
rzowej Indyj. Rodem i stanowiskiem obaj wysłańcy 
najzaszczytniej reprezentować mogą potężnych mo
narchów. Dziś kardynał Rampolla sekretarz stanu 
daje wielki obiad na cześć ks. Liechtensteina i ks. 
Norfolka.

List Z Zof i z 12 grudnia do Corresp. de 1’E st:  
Bardzo są zaniepokojeni w pałacu, bardzo są 

zaniepokojeni w sferach rządowych, bardzo są za
niepokojeni w kołach wojskowych. W szyscy są 
zaniepokojeni, z wyjątkiem  tych, którzy protesto
wali lub zachowali najw iększą wstrzemięźliwość 
w chwili objęcia tronu bułgarskiego przez ks. F e r
dynanda. To zaniepokojenie równie wielkie, jak 
ogólne, spowodowane jest mniej przez rozpoczętą 
kam panię organów kancelaryi niemieckiej prze 
ciw nowemu władcy B ułgaryi i jego czcigodnej 
matce, niż przez postawę A ustro-W ęgier od by
tności cara w Berlinie — postaw y tak  bardzo zmie
nionej zwłaszcza od chwili, ja k  koncentracya wojsk 
rosyjskich na granicy austryackiej —  stała  się 
przedmiotem rozumowań dziennikarstw a wiedeń
skiego i peszteńskiego.

W idzą tu ze zdziwieniem przykrem , że sposób 
w yrażania się nietylko uspokajający, ale zachę
cający, którego w W iedniu używano — podczas 
obrad Delegacyj — zastąpiony został oświadcze
niami nacechowanemi taką  obojętnością i zimno- 
tą, że nie pozostaw iają w ątpliw ości: gdyby Rosya 
oświadczyła, iż zaniecha dalszych uzbrojeń pod 
warunkiem, że ks. Ferdynand opuści Bułgaryę, 
Austro-W ęgry nie zaw ahałyby się wywrzeć w tym 
kierunku nacisku i w tedy stanowisko młodego 
księcia stałoby się nadzwyczaj trudnem. Ja k  ty l
ko Austrya opuściłaby go, dw a inne mocarstwa, 
które były przychylnie usposobione dla F erdy 
nanda I, Anglia i W łochy, pospieszyłyby to samo 
uczynić.

Pytaniem  palącem, które wszyscy sobie tu sta
wiają, je s t: J a k  daleko sięgałby ten nacisk? Czy 
byłaby to tylko rada, dana pod formą noty zbio
rowej, czy też identycznej, oraz pociągającej za 
sobą w razie oporu w yjazd ajentów dyplom aty
cznych? Byłoby to niezawodnie nieprzyjemnem, 
gdyż podobna dem onstracya wywołałaby złe w k ra 
ju w rażenie i przypom inają tu sobie jeszcze, ja k  
opłakanym był efekt spraw y flag konsularnych 
w dniu przyjazdu księcia do stolicy.

Ale pocieszonoby się z powodu nieobecności 
ciała dyplomatycznego, jak  pocieszają się , iż a- 
jenci nie m ają stosunków urzędowych z dworem. 
Czyż mianoby użyć jak ich  środków przymuso
w ych, naprzykład blokady portów bułgarskich, 
czego spróbowano z powodzeniem przed dwoma 
laty  aby zmusić Grecyę do cofnięcia swoich wojsk 
z granicy tureckiej? Niezawodnie w tedy położę 
nie stałoby się bardzo poważnem, lecz stawionoby 
dalej opór. Takim  przynajm niej jest zamiar kieru 
jących sfer. Dość przypomnieć sobie co uzyskała 
Rosya posyłając dwa okręty do W arny wtedy, 
gdy jenerał K aulbars przejeżdżał się po Bułgaryi. 
A zatem nie wznieciłaby najw iększych obaw w ko
łach rządowych bułgarskich ani nota zbiorowa, ani 
blokada W arny lub Burgas, albo tych dwóch por
tów, ale •— powiedzmy praw dę — o b a w a ,  że  
A u s t r y a  n i e  s p r z e c i w i ł a b y  s i ę  z b r o n i ą  
w r ę k u  o k u p a c y i  w o j s k o w e j  R o s y i  
w B u ł g a r y i .  W iedzą tu, że przymierze trzech 
mocarstw, jest ściśle obronnem , a sprzymierzeńcy 
w tedy tylko m ają obowiązek przyjść sobie w po
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moc, jeżeli jeden z nich zostanie z a c z e p i o n y m  
i ztąd p y ta ją : g d y b y  R o s y a  z a j ę ł a  n i e s p o 
d z i a n i e  B u ł g a r y ę  i g d y b y  A u s t r y a  p o 
c z y t a ł a  t o  z a j ę c i e  z a  casus belli, k t ó r e  
z d w ó c h  m o c a r s t w  p o c z y t a n e m b y  zo
s t a ł o  z a  to,  k t ó r e  z a c z e p i a ?

Czy A ustrya podjęłaby taki pojedynek z Rosyą 
dla spraw y bułgarskiej ? Niegdyś pewni byli w Zo
fii, że podjęłaby go; obecnie w ątpią i śledzą z tro 
ską za wiadomościami z W iednia, Petersburga i 
Berlina.

Spraw y wewnętrzne m ają w takich okoliczno
ściach tylko podrzędne znaczenie. Sobranie, dzia
łając pod wrażeniem niebezpieczeństwa grożącego 
z zewnątrz, uchwala wszystko, co mu poddają, nie 
mai bez rozpraw. W  ten sposób ministeryum ko
rzysta z popłochu i n i e s z c z ę ś c i e  n a  c o ś  s i ę  
p r z y d a ;  obecnie zażegnało ono px-zesilenie rzą
dowe.

Do Polit. Corresp. donoszą z Konstantynopola: 
„Atmosfera polityczna je s t obecnie tak  parną , 

że Porta spieszy się teraz z załatwieniem wszy
stkich swoich spraw domowych i z uporządkow a
niem kwestyj bieżących. Do niedaw na jeszcze 
mniem ano, że załatwienie sprawy kanału Sue- 
skiego przeciągnie się jeszcze długo, teraz mó
wią raptem, że ratyfikacya konwencyi względem 
kanału  Sueskiego nastąpi niedługo z mało tylko 
znaczącemi m odyfikacyam i, których przyjęcie ze 
strony Anglii i Francyi już jest zapewnionem.

W kołach francuskich w ynurzały się już skargi 
na p. W hite, że nie poparł dostatecznie zabiegów 
czynionych przez hr. Montebello. Utrzymywano też, 
że rząd francuski zamierza postąpić sobie w tej 
kwestyi bardzo energicznie i podług analogii umo
wy egipskiej z r. 1840, pod którym , ja k  w iado
mo, niem a podpisu F rancy i, zaproponuje Anglii, 
aby ugodę względem kanału Sueskiego zawrzeć 
stanowczo bez oczekiwania, czy się T urcya zgo
dzi na n ią , lub nie zgodzi. W obu razach odgry
w ała tu tylko rolę fantazya polityczna, niem ająca 
żadnej podstawy. Poseł francuski, hr. Montebello, 
jest z wlokącym się sposobem w załatwianiu spraw 
przez Porte dobrze obeznanym i wie o tem, że do
prowadzenie do skutku jakiejkolw iek nieco w a
żniejszej spraw y wym aga cierpliwości. Nie za
niedbuje więc niczego, coby drogą przedstawień 
rzecz przyspieszyć mogło, ale właśnie teraz nie 
bawi hr. Montebello w Konstantynopolu. W yjechał 
on na polowanie w okolicę San Stephano, a  F ran- 
cya je s t dzisiaj mniej niż kiedykolw iek usposo
bioną do przedsięwzięcia tak  stanowczego kroku 
na  polu polityki zew nętrznej, o jakim  powyżej 
wspomniano. Jeśli więc Porta załatwi teraz po- 
mienioną spraw ę eg ipską, uczyni to bez wszel
kiego nacisku wywartego z zewnątrz.

I  co do Bułgaryi sprowadziła postaw a Porty za
łatw ienie przynajm niej jednej kwestyi. Przed nie
dawnym jeszcze czasem przesłał w. w ezyr repre
zentantowi Turcyi w Zofii, Onikowi Effendi tele
graficzną in strukcyę, że Porta nie może uznać ża
dnych zarządzeń w sprawie adm inistracyi długu 
publicznego, któreby zawierały w sobie redukcyę 
trybutu wschodnio-rumelijskiego, ponieważ nie może 
uznać w tej mierze kompetencyi rządu bułgar
skiego do zajm owania się sprawami politycznemi 
tego rodzaju, teraz jednak  udzieliła przyzwolenia 
swego na postanowienie względem trybutu.

S tara się też Porta o polepszenie swej sytuacyi 
finansowej, dotąd wprawdzie bez skutku , w wi- 
docznem przeczuciu, że w razie ewentualnych za- 
w ikłań europejskich Turcya niezawodnie wcią
gniętą w nie zostanie."

Z Zofii donoszą, iż podług najnowszych z Kon
stantynopola wiadomości, p. Nelidow dalej usiłuje 
nakłonić Portę do okupacyi Rumelii; zapewnia on, 
że Niemcy nie chcą żadnego wziąść udziału w roz
wiązaniu kw estyi bułgarskiej; ma on grozić po
wstaniem w M acedonii, jeśli Porta nie przyjmie 
rosyjskich wniosków; prócz tego miał on nakła
niać Grecyę do oświadczenia Turcyi, że jeżeli sta
tus quo ante nie zostanie w Rumelii przywróco
nym, to i ona podniesie pretensye co do swoich 
granic. Pomimo tego wszystkiego Porta jest uspo
kojoną zupełnie i nie zamierza użyć siły przeciw 
B u ł g a r y i . __________

R ifo rm a  donosi, że nowo m ianowany am basa
dor włoski w Petersburgu Marochetti je s t u Cara 
persona gratissim a, i że jego nom inacya wywołała 
w Petersburgu zadowolenie. G r e p p i  odwołany 
został wyłącznie z powodów prywatnych. R ifo rm a  
zapowiada dalsze zmiany w służbie dyplomatycz
nej, mianowicie odwołanie Menabrei (Paryż) i 
D elaunay’a  (Berlin).

K i j ó w  18 grudnia. Syndykat cukrowników po
stanowił wywieźć do m arca r. p. za granicę całą 
ilość, przenoszącą 12°/„ normy; gdyby to zaś nie 
w ystarczało, wywieść i pozostałe 12%- Jutro  za
pewne przyjdzie do skutku unormowanie rafinady. 
W poniedziałek również postanowionem zostanie 
prawdopodobnie zaprolongowanie konwencyi na 
dalsze dw a lata. (Tel. pryio. K ur. W .).

Student uniwersytetu kazańskiego, K onstanty 
Aleksiejew, za w yrządzenie obelgi czjnnej inspek
torowi studentów oddany został do batalionu dys
cyplinarnego na 3 lata. (Aj .  półn.).

Nowoje W rem ia  donosi, że uniwersytet w Odessie 
został z a m k n ię ty .__________

Z Z o f i i .  D nia 19 odbył się ślub m inistra w oj
ny ze siostrą Stambułowa, przy licznym udziale 
publiczności, księcia, księżny Klem entyny i w ię
kszej części dyplomatycznych ajentów. A jent an
gielski przybył tegoż dnia. Minister wojny zamie
rza zażądać kredytu na sto tysięcy karabinów, 
oraz nakazał, aby liwerunek butów i płaszczów 
wojskowych przyspieszyć na  marzec.

B e l g r a d .  Członkowie Skupczyny złożyli w k o - 
naku 18 b. m. in  corpore powinszowanie królowi 
z powodu jego imienin. Na przemowę prezydenta 
król odpowiedział, iż je s t szczerze uradow any i 
zadowolony z ukazania się in  corpore przedsta
wicieli narodu; wyraził nadzieję skutecznej dzia
łalności Skupczyny w interesie k ra ju ; zapewnił 
Skupczynę o życzliwości królewskiej i w yraził 
swoją gotowość: zadowolnić uprawnione życze
nia i potrzeby ludu. Króla pożegnano z entuzy- 
azmem.

W edług doniesienia S tandardu  z Nowego Jorku, 
objawili członkowie kongresu w pogadankach zda

nie, że wielu ich zgadza się na udzielenie prezy
dentowi pełnomocnictwa do w ydalania źle się pro
w adzących obcokrajowców. Myśl ta  jest wynikiem 
ag itacy i, prowadzonej celem ograniczenia przy- 
chodźtwa. Odpowiedni bil wniósł republikanin 
Adams z Illinois. Senator Palm er z Michigan wniósł 
już w senacie, a Morill z Bermont w Izbie depu
tow anych, bil co do ograniczenia przychodźtwa, 
podczas gdy Stamford z Kalifornii proponuje, ażeby 
uzyskanie am erykańskiego obywatelstwa uczynić 
zależnem od 10-letniego pobytu w Stanach Z je
dnoczonych. W yjątek od tego praw idła stanow i
liby ci z obcokrajowców, którzy przybyw ają do 
kraju  przed ukończeniem 21 roku życia , w k tó 
rym to w ypadku do otrzym ania am erykańskiego 
obywatelstwa wymaganym  byłby 6 letni tylko po
byt w Stanach Zjednoczonych.

Times pisze, iż kongres z pewnością jeszcze 
w obecnej sesyi przyjmie projekt ustaw y ogranicza
jącej przychodżtwo.

I r l a n d z c y  d y n a m i t a r d z i .  Times podał 
w tych dniach bliższe szczegóły o działalności ir 
landzkiej partyi dynam itardów w północnej Ame 
ryce.

W edług doniesień Tim esa  je s t obecnie naczel
nikiem partyi dynamitardów, której siedzibą jest 
Nowy Jork, Hamilton W illiamson. Jest on następcą 
osławionego ODonovana Rossy. Z Nowego Jorku 
prowadzi on „wojnę z A nglią," mając odpowie
dni personal i fundusze pieniężne, wynoszące prze
szło 200,000 funtów. System prowadzenia wojny, 
praktykow any przez Ham iltona W illiam sona, za
sadza się na skrytobójczem morderstwie i eksplo 
zyach dynamitowych. Skrytobójstwo zastosowuje 
on do „ludzi nieprzyjaznych" dla jego p a rty i, a 
eksplozyi używa przeciw własności, tak  państw o
wej, ja k  i prywatnej. Modus operandi je s t jeszcze 
zawsze ten sam co i pierwej i polega na w ysy
łaniu irlandzko-am erykańskich ajentów do Anglii. 
Em isaryusze ci są obficie zaopatrzeni w przekazy 
do paryskiego banku, i miało im się pow ieść, u- 
kryć w Londynie 2 cetnary dynamitu.

O statnia ta  wiadomość będzie szczególniej przy
jem ną dla spokojnych obywateli angielskiej stolicy

Z J a p o n i i .  Do Polit. Corr. donoszą z Tokio 
o zmianach, zaszłych w ostatnich czasach w g a 
binecie japońskim . W edług tych doniesień ustąpił 
br. Inonye Kawru na w łasne żądanie z zajm owa
nego przez się stanowiska m inistra spraw zagra
nicznych, a tekę jego objął prowizorycznie mini 
ster domu cesarskiego hr. Ito Herobumi. Hr. Ino 
nye został zamianowanym radcą dworu cesarskie
go, a do honorowego tego stanow iska nie są przy
wiązane żadne ważniejsze funkeye. Opróżnioną 
posadę m inistra domu cesarskiego otrzym ał br. 
H yikata, k tóry  niedawno został zam ianowany m i
nistrem rolnictwa i handlu, a hr. K uroda, który 
z powodu- różnicy zdań, powstałej między nim a 
resztą członków gabinetu, nie brał przez dłuższy 
czas udziału w życiu publicznem, objął tekę mi
nisterstwa rolnictwa i handlu. Ze względu na sto 
sunki z zagranicą należy uważać nominacyę hr. Ito 
na m inistra spraw zagranicznych pod każdym  
względem jako  bardzo korzystną, aczkolwiek pra- 
wdopodobnem jest, że tenże na swem nowem sta
nowisku długo się nie utrzyma. Hr. Ito przed k il
ku laty baw ił dłuższy czas w W iedniu, zkąd po 
dejmował wycieczki do wszystkich części m onar
chii, k tórą dokładnie poznał. Po swoim powrocie 
do Japonii wprowadził on rozm aite urządzenia na 
dworze Mikady, przyczem mu za wzór służyły 
zwyczaje dworu w iedeńskiego.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  20  g rudn ia .

—  Głównodowodzący ks. W indischgratz  przybył 
wczoraj wieczór do Krakowa.

—  Komitet w ykonaw czy  Wystawy kra jow ej od
był w sobotę d. 17 b. m. o godzinie 5ej po połu
dniu posiedzenie, na którem komisya rewizyjna przed
łożyła rachunki dochodów i wydatków W ystawy k ra 
jow ej, które w ykazują, że deficyt, niemający pokry
c ia , już po potrąceniu 10,000 złr. gwarantowanych 
przez Radę m iejską, wynosi 20,230 złr. 21 c.

Dyrektor W ystawy Dr F . Jakubowski oświadczył 
komitetowi, że poczynił odpowiednie kroki w celu 
uzyskania dalszych subwencyj na pokrycie tego nie
doboru.

Sprawozdawca komisyi rewizyjnej radca miejski p. 
Mendelsburg oznajmił, iż książki i rachunki spra
wdzono szczegółowo i znaleziono wszystko w porząd
ku, wniósł przeto imieniem komisyi, aby kom itet wy
konawczy udzielił Dyrektorowi W ystawy i całemu za
rządowi absolutoryum.

Komitet sprawozdanie komisyi przyjął do wiado
mości i udzielił żądane absolutoryum, a zarazem po
dziękowanie komisyi rewizyjnej za trudną i mozolną 
pracę i szybkie jej ukończenie.

Z uwagi jednak, że rachunki Sztuki Polskiej przez 
komisyę rewizyjną nie były jeszcze rozpoznawane, 
komitet* zażądał od hr. Z. Cieszkowskiego wszystkich 
k s ią g , rachunków i dowodów, odnoszących się do 
tego działu W ystawy.

D yrektor W ystawy D r F . Jakubowski zainterpelo- 
wał hr. Z. Cieszkowskiego, co się stało z konkur
sem muzycznym, ogłoszonym w czasie W ystawy. —  
W odpowiedzi oznajmił hr. Z. Cieszkowski, że wsku
tek konkursu nadesłano 14 partytur, które dano zna
wcom do ocenienia i sprawa ta wkrótce będzie zała
twioną.

N astępnie na wniosek D yrektora W ystawy D ra F. 
Jakubowskiego uchwalono udzielić p. Stanisławowi 
Kluczyckiemu dyplom honorowy w uznaniu umieję
tn ie , wzorowo i bardzo troskliwie urządzonej wy
stawy rybackiej.

—  N am iestnictwo reskryptem  z d. 25 paździer
nika b. r. oznajmiło Magistratowi, co n as tęp u je : Okól
nikiem Namiestnictwa z 22 czerwca 1884 r. rozpo
rządzono, że ciała zmarłych izraelitów m ają być z do
mu zaszłej śmierci na cmentarz miejscowy przeno
szone lub przewożone b e z w a r u n k o w o  w trumnach 
szczelnie zamkniętych. W edług doniesienia kilku pp. 
Starostów bywa przepis ten przez izraelitów w ten 
sposób wykonywany, że przywożą zwłoki w trumnie 
zamkniętej na cmentarz, tu je  wyjmują i g rzeb ią , zaś 
trumnę napowrót zabierają i do przewozu innych tru 
pów używają. Celem położenia na przyszłość tamy 
takiemu postępowaniu, omijającemu rozporządzenie, 
zaznacza Namiestnictwo w porozumieniu z galic. kraj. 
Radą zdrowia wyraźnie, że ciała zmarłych izraelitów 
na cmentarz w szczelnie zamkniętych trumnach przy
wiezione, bez wyjątku m ają być razem z temi’trumnami, 
bez poprzedniego otwierania tychże zagrzebyw ane.— 
Przekroczenia tego przepisu karane będą według roz

porządzenia ministeryalnego z 30 września 1857 
Dz. ti. p. N. 198. W  razie dostrzeżenia przekrocze
nia niniejszego rozporządzenia nietylko dozorca cmen
tarza izraełickiego ulegnie surowej karze, ale i Re- 
prezentacya zboru izraełickiego ściągnie na siebie od
powiedzialność za niedopilnowanie wykonania tego
rozporządzenia.

—  Helena h ra b ian ka  M ałachow ska  ostatnia z trzech 
sióstr oddawna zamieszkałych w Krakowie, oddała dziś 
zrana ducha Bogu w 82 roku ż y c ia , bez cierpień, 
choroby i przedzgonnej walki. W  tradycyi domu tkwi
ły  te poczucia cnoty i patryotyzmu, jakiem i zajaśnia- 
śniał rodzony stryj, m arszałek wielkiego sejmu, z lat, 
młodych pozostały wspomnienia W arszawy ẑ  epoki 
pokongresowej —  a koleżeństwo i ścisła pizyjażń łą
czyła siostry Małachowskie z Joanną Grudzińską, pó- 
źniejszą księżną Łowicką. Rok 1831 w kronice ro
dzinnej* Małachowskich naznacza się bohaterskim zgo
nem stryjecznego brata Juliusza, oraz udziałem dwóch 
braci rodzonych i em igracyą Stanisława Małachow
skiego. Następnie pani wojewodzicowa Małachowska 
Swidzińska, cioteczna siostra Franciszki Krasińskiej, 
królewiczówny saskiej, przenosi się z córkami do Kra
kowa. Po śmierci matki salon panien Małachowskich 
utrzymuje długo ognisko dla ludzi serca i rozumu; 
dość wspomnieć z niedawnej przeszłości te czasy, 
gdy tam co wieczór gromadzili się Maurycy Mann, 
X. Zygmunt Golian, Franciszek Paszkowski, Kołosow- 
ski, Edward Rembowski —  oraz przybyły z Francyi 
po kampanii krymskiej b rat Stanisław Małachowski, a 
nadto rodziny spokrewnione Tarnowskich i Rostwo
rowskich. Salon ten miał swoje znaczenie w życiu to- 
warzyskiem i umysłowem Krakowa. Osierocona, po- 
została sama jedna śp. Helena Małachowska; choć si- 
ły żywotne zwolna gasły, do końca odczuwała wszy
stko, co dotyczyło spraw Kościoła i spraw narodu. Za
topiona w m odlitw ie, skora w pomocy dla bliźnich, 
roztaczała woń świątobliwości prawdziwej, głębszej, a 
wolnej od tego, co 'pod  mianem dewocyi oddziaływa 
nieraz ujemnie pod względem uczuć religijnych. Wczo
raj sędziwa ta  m atrona, wysłuchawszy Mszy św., 
przystępowała do sakramentów, dziś zrana wstała z łó
żka i w chwili, gdy je j podano śniadanie, zgasła bez 
jęku i konania. Przy ciele zmarłej pobożnej pani w jej 
mieszkaniu przy ulicy F lo ryańsk ie j, w domu pam 
Pruszyńskiej, odbywać się będą Msze św. ju tio  i po
jutrze. .

— Józef K ościesza M rozowski, oficer b. wojsk 
polskich w r. 1831, w korpusie jenerała  Dwernickie
go, zmarł tu d. 18 b. m., przeżywszy la t 74. ^Pogrzeb 
odbył się w dniu dzisiejszym.

—  Otrzymujemy n a s tę p u ją c e  p ism o:
JW . Panie z hr. Moszyńskich hr. Marya Pusłow- 

ska i hr. Helena Rostworowska wzięły dziecko płci 
męzkiej, urodzone z matki idyotki i karliczki lzad- 
kim zabiegiem sztuki 30 listopada b. r. w klinice 
tutejszej, na własny koszt na wychowanie' i ofiaro- 
wały się takowe opieką swoją nadal otaczać. Czyn 
ten wspaniałomyślny, a na przyszłość w danym pi zy- 
padku naśladowania godny, podaję do publicznej 
wiadomości, wyrażając wspomnionym Paniom za ich 
ofiarność i szlachetność najgłębsze podziękowanie.

Kraków 20 grudnia 1887 r.
P ro f. D r M adurowicz, 

dyrektor kliniki położniczo-ginekologicznej Uniw. Jag.
—  Bal a k a d e m ic k i ,  około którego urządzenia 

krząta się pilnie komitet akademicki, odbędzie się na 
korzyść Towarzystwa bratniej pomocy biblioteki p ra
wników i medyków. Komitet uprasza o nadsyłanie 
datków na cele balu na ręce prof. D ra L. Cyfrowicza, 
sekretarza Uniwersytetu Jagiellońskiego, w „ Collegium
novum. “ _ .

— Loterya g ospodarska .  Już przed kilkom a dnia
mi donieśliśmy naszym czytelnikom o dorocznej lo- 
teryi gospodarskiej, odbyć się mającej w piątek d. 
23go b. m. w dawnej ujeżdżalni obok kościoła 0 0 .  
Kapucynów. W ielka obfitość fantów, z któremi szla
chetni dawcy nawet z dalekich stron pośpieszają, 
wzmacnia nas w przekonaniu, iż rzeczona loterya 
równie świetnie, ja k  w latach poprzednich wypadnie. 
Jeżeli z jednej strony szlachetny cel, jakim  je s t wspo
możenie domu pracy na Kazimierzu, gdzie kilkadzie
siąt staruszek, pozbawionych opiek i, zatrudnienie i 
utrzymanie znajduje, niewątpliwie pożądany skutek 
osiągnie, to z drugiej strony mogą się Panie gospo
dynie bezpośrednio przed świętami we wszelkie arty 
kuły spożywcze na tej loteryi tanim kosztem zaopa
trzyć. Nie wątpimy przeto, iż cały Kraków da sobie 
rendez-vous na tej loteryi d. 23 b. m., której przy
nętą będą także nasze piękne panie, oraz panny, z rą 
czek których losy i fanty odbierać będziemy. 
Dalsze fanty raczą łaskaw i ofiarodawcy nadsyłać na 
ręce pani Wołodkowiczowej i pani profesorowej Pa- 
reńskiej.

—  S z y n k a rz e  krakowscy w bombastycznej ode
zwie bezimiennej zwołali się na zgrom adzenie, które 
odbyło się w czoraj, a miało na celu akcyę przeciw 
wniesionej do Rady państw a ustawie w sprawie za
mykania szynków w niedziele i święta, oraz w spra
wie sprzedaży napojów wyskokowych. Zgromadzeniu 
przewodniczył kupiec tutejszy p. Herman F r i t s c h .  
Na zebranie przybył delegat wiedeńskich szynkarzy 
p. Beyfuss, współpracownik dziennika S tam m gast.— 
Delegat ten odczytał zgromadzonym projektowaną 
ustawę po niemiecku. Pokazało się jednak, że ustawa 
ta nie przez wszystkich nawet szynkarzy pojmowaną 
je st jako klęska, po dyskusyi bowiem jedna połowa 
zebranych oświadczyła się za ustaw ą, tak, że grono 
interesowanych szynkarzy rozeszło s ię , nie doprowa
dziwszy do żadnego pozytywnego rezultatu.

—  W W ieliczce zakończył życie w d. 18 b. m. 
Szczepan Żuk Skarszewski, weteran wojska polskiego 
z r. 1831, licząc lat 75. Pogrzeb odbędzie się dziś 
o godzinie 3ej po południu, a nabożeństwo żałobne 
odprawionem zostanie ju tro  (we środę) o godzinie 10 
rano w kościele parafialnym wielickim.

—  M ianowania  W arm ii .  Podpułkownik pułku uła
nów N r 2 bar. Hugo Komers-Lindenbach mianowa
ny komendantem pułku ułanów N r 5.

Pułkownik bar. Juliusz Boyneburgk, z pułku uła
nów N r 7, na przedstawienie superarbitru, jako cza
sowo niezdatny do służby, otrzymał urlop jednoro
czny; zaś podpułkownik di agonów Franciszek Czegda 
mianowany komen dantem pułku ułanów N r 7 z za
trzymaniem na razie dotychczasowego stopnia.

Starszymi lekarzami w stanie czynnym armii mia
nowani : starszy lekarz rezerwowy Dr Szymon Zeilen- 
dorf, przy pułku piechoty N r 13 i elew wojsk, le
karski w rezerwie Dr Mikołaj Palanszky, przy szpi
talu garnizonowym N r 14 we Lwowie.

Starszy intendent wojskowy I  klasy Alojzy Bartsch, 
szef intendentury 11 korpusu, przeniesiony na własną 
prośbę w stan spoczynku, otrzymał przy tej sposo
bności w najwyż. uznaniu wieloletniej, zawsze wiernej 
obowiązkom i znakomitej służby tytuł i charakter je- 
neralnego intendenta, z uwolnieniem od taksy, oraz 
wyraz najw. uznania.

—- Zalesk i,  który zdefraudował niedawno znaczną 
kwotę pieniędzy na poczcie w Wiedniu, skazany zo
stał na 8 lat więzienia i na zwrot kosztów postępo
wania sądowego. Co do odwołania się obrońcy Elbo-



gena od wymiaru kary, trybunał kasacyjny powe
źmie decyzyą na posiedzeniu tajnem.

—  T eatr polski w A m eryce. W listopadzie w Mil- 
wakee w hali Gwardyi Kościuszki odbyło posiedzenie 
kółko dramatyczne celem zakupna kostiumów i sztuk 
■do odgrywania, tudzież doboru sił dramatycznych.— 
Kompanię tworzyło 23 osób. Dyrektorem teatru zo
stał Ign. W ardyński, zaś dyrygentem śpiewu K. 
Świerży. W d. 21 listopada w Nowym Jorku ode
grano drukowaną pierwej w W iarusie  komedyę J. 
Silskinda w 3 aktach p. t. „Po amerykańsku,“ przed
stawiającą życie Polaków na obczyźnie. Grano ją  
w Germania Assembly Rooms. W Chicago przedsta
wiono Anczyca „Chłopów Arystokratów." Tamże d. 11 
listopada wystąpiła Modrzejewska raz ostatni w „Ro
meo i Julia," a choć rola młodej dziewicy nie była 
je j odpowiednią, wywiązała się z niej znakomicie, a 
teatr był przepełniony. Tak twierdzi dziennik W ia  
rus, wychodzący w Winona Minn.

R e p e r tu a r  te a tr u  k r a k o w s k ie g o .
We ś r o d ę  21 go: Przedostatni gościnny występ 

Adolfiny Zimajer: Poczwarka (Die. G rille), komedya 
w 5 aktach, podług Georges Sand, przez Karolinę 
Birch-Pfeifler, z p. Zimajer w roli tytułowej.

We c z w a r t e k  22go: Ósmy i ostatni gościnny 
występ p. Adolfiny Zimajer: Skalbm ierzanki, obraz 
sceniczny w 3 aktach, ze śpiewami i tańcami, J. N. 
Kamińskiego, z muzyką Baschnego. — P. Zimajer 
wystąpi po raz ostatni w roli Dosi.

W  piątek, sobotę i niedzielę teatr zamknięty.
W poniedziałek dwa przedstawienia.

—  Dnia 19go grudnia pogoda; term. —f—4‘5 spadł 
oa — 1-0 C. Barometr nisko opadł; o g. 7ej rano 
d. 20go stan jego był 726'4 millim., term. — 0 2  C. 
W iatr wschodni.

—  We środę d. 21go grudnia: Post, ś.Tomasza ap

Wiadomości &rtyatyoxne, literacki »
£ naukowe,

Z T e a tr u . Pani Adolfina Z i m a j e r  wystą
pi jutro w słynnej, a dawno niegranej Poczwarce, 
w której odtworzy rolę tytułową. Będzie to przed
ostatni występ naszego gościa.

We czwartek wystąpi p. Zimajer po raz ostat 
ni w Ska lbm ierzankach , swej ulubionej roli 
Dos i ,  którą gra i śpiewa z prawdziwem kra- 
kowskiem zacięciem.

Ze sztuki Stanisława Kozłowskiego, która na 
życzenie autora nosić będzie tytuł: K azim ierz  
W ielk i i  E sterka , odbywają się codziennie próby.

W piątek, sobotę i niedzielę teatr zamknięty.

D y r e k c y a  z j e dn .  T o w a r z y s t w a  P r z y 
j a c i ó ł  s z t u k  p i ę k n y c h  na onegdajszem po
siedzeniu postanowiła zrobić, mimo złego stanu 
swoich funduszów, drugi w tym roku zakup dziel 
sztuki jeszcze przed Nowym rokiem; — uchwaliła 
przytem jednomyślnie zasadę, aby w roku przy
szłym nie były bezwarunkowo udzielane żadne 
zaliczki na dzieła znajdujące się na Wystawie, a 
natomiast, ażeby dołożyć wszelkich starań w celu 
przeprowadzenia co kwartał jednego zakupu.
W końcu poleciła dyrekcya swemu sekretarzowi 
porozumienie się z Towarzystwem Przyjaciół nauk 
w Poznaniu co do możliwego układu, jakiegoby 
wymagało założenie stałej wystawy sztuki pol
skiej w Poznaniu.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprawozdanie z targu zbożowego 

na K leparzu.
Kraków d. 20 grudnia.

Dzisiejszy targ na Kleparzu był dosyć oży 
wiony, gdyż dowieziono znaczne ilości zboża, od
byt jednak ograniczał się w większej części do 
lepszych gatunków żyta, podczas gdy pszenica 
pozostała zaniedbaną jak przedtem.

Płacono za pszenicę białą od 7T5 do 7-60 złr., 
za żółtą od 7-—- do 7-40 złr., za czerwoną od 
7-— do 7-50 złr.; za żyto od 525 do 5-85 złr., 
za jęczmień od 5-— do 5 85 złr.; za owies od 
4-50 do 5'— złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów.

Dyrekcya poczt i telegrafów zawiadamia, że 
w Uścierykach otwartą została 13 grudnia stacya 
telegrafu połączona z urzędem pocztowym z ogra
niczoną służbą dla powszechnego użytku.

W Nadbrzeziu upoważnioną została stacya kolei 
lokalnej do przyjmowania i przesyłki nadanych, 
jakoteż do doręczania nadchodzących depesz rzą-
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dowych i prywatnych i rozpoczęła służbę dzienną 
ograniczoną dla powszechnego użytku z dniem 15 
grudnia b. r . ________

K ó łk a  r o ln tex e .
W myśl uchwały tegorocznego walnego zgroma

dzenia przystąpiły na członków wspierających To
warzystwa Kółka rolnicze w K a ń c z u d z e  (pow. 
Łańcucki) i w Br z e s z c z u  (pow. Bialski) następu 
jące Wydziały Rad powiatowyco i oddziały gal. 
Towarzystwa gospodarskiego zasiliły w b. r. fun
dusze Towarzystwa Kółek rolniczych:

Wydziały Rady pow. w B i a ł e j  (datkiem 20 
złr.), w J a r o s ł a w i u  (10 złr.), w Ł a ń c u c i e  
(20 złr.), w R z e s z o wi e  (20 złr.), w S t a n i s ł a 
w o w i e  (10 złr.), w S t r y j u  (20 złr.), oddział 
Towarz. gospodar. Ł a ń c u c k o - J a r o s ł a w s k i  
(10 złr.), P o d o l s k i  (20 złr.), R o h a t y ń s k i  
(10 złr.).

Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety
c z y s z c z ą c e  lir e w ,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 15 ct., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie  
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
sażde pudełko ma urzędownie protokółowany znak 
ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold* z firmą 
Apotheke „zum  h e il Leopold“, W ien I, Ecke der 
Spiegel- und Plankengasse. Do nabycia w Krakowie 
u apt.: W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniew
skiego, A. Krokiewicza, Józefa Trauczyńskiego.

Od Administracyi „Czasu11.
Na kościół katolicki w Wejmarze nadesłała p. 

Tymecka z Rzeszowa 1 złr.

iirrtwjkccify w  (M as©  „Msstesg®®®" s t a  asffleSst*®.

N A D E S Ł A N E .

K o lo r o w y , c z a r n y  i  b ia ły  J ed 
w a b n y  a t ła s  7 3  ct. z a  m e tr  do 10
złr. 65 cent. (w 18 różnych gatunkach) roz
syła w pojedynczych sukniach i całych sztu
kach z opłatą cła do domu skład fabryczny 
jedwabiów G. H e n n e b e r g  (c. i k. na
dworny dostawca) w Z u rych u . — Próbki 
odwrotnie. — Porto od listu do Szwajcaryi 
kosztuje 10 centów. (287-8-8)

N A D E S Ł A N E . (2802)

Wszędzie spotykać się daje osoby użalające się 
na utratę apetytu, trudne trawienie, odęcie żołąd 
ka, boleści kiszek, odbijanie i boleści głowy, jako 
następstwo trudnego trawienia. Wówczas chcąc 
ulżyć pracy żołądka, osoby cierpiące zwracają się 
do środków podniecających jako to wyciągi mię
sne, mięso surowe etc., zamiast używać środka 
racyonalnego, t. j. mięsa sztucznie strawionego 
przez Pepsynę, a ściślej mówiąc przez Pepton 
Chapoteaut. Środek ten w proszku zażyty w wy- 
bornem winie (WINO CHAPOTEAUT) stanowi 
artykuł pożywny, nadzwyczajnej potęgi. Zaleca
nym jest przez lekarzy dla przyspieszenia powro
tu do zdrowia konwalescantów, pobudzenia do 
funkcyonowania bezwładności kanału trawienia, 
podtrzymania sił w każdej porze życia, żywienia 
suchotników, jak również osób dotkniętych cho
robą raka i wątroby.

N A D E S Ł A N E .

Trzeci i czwarty tom dzieła:
„ P « ł a w y “

przez L u d w ika  Dębickiego opuściły prasę i są 
do nabycia we wszystkich księgarniach.

N A D E S Ł A N E .

Najstarszy z polskich kalendarzy

Józefa Czecha
KALENDARZ KRAKOWSKI

na rok Pański 1888
(rok wydawnictwa pięćdziesiąty siódmy)

opuści już w tych dniach prasę drukarską. Opó 
żnienie w wydaniu Kalendarza nastąpiło z po 
wodu wielkiego materyału i z powodu licznych 
urozmaiceń oraz illustracyj, tak, że rocznik obe

cny dojdzie do 21 arkuszy druku.
E gzem p larz  m ocno opraw ny w  lekturę

fP U T ” Cena 5 0  centów,
z przesyłką rekomendowaną T O  centów.

Skład główny w drukarni Czasu  w Krakowie.

N A D E S Ł A N E .  (2529-14-24)

O sta tn ie  w ia d o m o ści.
W. Allg. Z tg  pisze: Dziś (w poniedziałek) ro

zeszła sie tutaj pogłoska, jakoby nadeszła szyfro
wana depesza z Petersburga, w której donoszono
0 zamachu na cara, a w której jeszcze dalsze 
słowa: „Car jest ranny,“ miały być odcyfrowane- 
mi. Jedna z tutejszych lokalnych korespondencyj 
twierdzi, iż otrzymała również podobną depeszę 
z Petersburga z dodatkiem: Wybuchły zaburzenia. 
Zasięgaliśmy natychmiast wiadomości co do tych 
pogłosek w rozmaitych miejscach, które mogą 
być poinformowanemi, i otrzymaliśmy odpowiedź: 
„Do tej chwili nie nadeszło tutaj potwierdzenie 
tych pogłosek.“ Telegramy petersburskie przeto, 
jak przypuszczają, odnoszą się zapewne do zabu
rzeń studentów, które jak poprzednio w Moskwie
1 Charkowie, tak teraz wybuchły w uniwersytecie 
petersburskim. ____

Najważniejszą dziś wiadomością byłoby donie
sienie o zamachu na Cara. Jednak nadzwyczaj 
jest ono dotąd wątpliwem. Podajemy powyżej, co 
w tej mierze donosi W iener A llg. Ztg. Początek 
jednak wszelkim pod tym względem wieściom dała 
Corresp. de 1’E st. — Otóż Corresp. de 1'Est sama 
pisze na czele swojego numeru wieczornego z d. 
19 b. m.: O t r z y m a l i ś m y  w n o c y  c y f r o w a 
ną  d e p e s z ę  z P e t e r s b u r g a ,  w y s ł a n ą  
z t a m t ą d  o wp ó ł  do c z w a r t e j  î  k t ó r a  do
s z ł a  n a s  z d e f e k t o w a n a .  Z n i e k t ó r y c h  
u s t ę p ó w ,  k t ó r e  z d o ł a l i ś m y  p r z e t ł ó m a -  
e z y ć ,  w y n i k a ,  że w y b u c h ł y  n i e p o k o j e  
w P e t e r s b u r g u .  Ca r  ma  b y ć  r a n i o n y m .  
U d a l i ś m y  s i ę  o i n f o r m a c y e  do k o m p e 
t e n t n y c h  sfer*i  do t e j  c h w i l i  w i a d o m o ś c i  
t e n i e  są p o t w i e r d z o n e .

Pokazuje się z tego, iż sama Corresp. de 1’E st 
wątpi jeszcze o prawdziwości rzeczy.

My zaś znajdujemy w Ajencyi Północnej tele
gram , który jedynie potwierdza, że istotnie dnia 
18 b. m. Cesarstwo znajdowali się w Petersburgu. 
Oto ten telegram:

Petersburg 18go grudnia. Dziś, w dniu imienin 
cesarzewicza następcy tronu, w soborze św. Izaa
ka odprawione zostało uroczyste nabożeństwo 
w obecności władz wojskowych oraz urzędników 
dworu. W południe odbyła się wobec Cesarstwa 
parada cerkiewna wojsk gwardyi. W teatrach 
dano widowiska bezpłatne dla wychowańców szkół.

Tele ram ten jednak świadczyłby raczej, że do 
południa d. 18go b.‘ m. nic nie zaszło w Peters
burgu. _______

Czytamy w Corresp. de 1 'E st: 
„ O t r z y m a l i ś m y  w s o b o t ę  w i e c z ó r  n a  

s t ę p u j ą c ą  d e p e s z ę :
P etersburg 17g0 grudnia, 6ta godzina wieczór. 

Z a p e w n i a m  wa s ,  że z a m i a r y  r z ą d u  ce 
s a r s k i e g o  w z g l ę d e m  m o c a r s t w  są  s i e  
d n i c h  są  n a j z u p e ł n i e j  p o k o j o w e m i  
p r z y j a c i e l s k i e m u

S t w i e r d z a m y  — dodaje Corresp. de 1’E st — 
że ta  w i a d o m o ś ć ,  p o c h o d z ą c a  ze ź r ó d ł a  
j a  kn aj  b a r  dz i e j  k o m p e t e n t n e g o ,  p o t w i e r 
d z a  w s z y s t k o ,  co o g ł a s z a l i ś m y  o p o ł o 
ż e n i u  ohecnem. *

Ta sama Corresp. de 1’E st pisze dalej:
„Rada Korony zebrała się dziś d. 19go b. m. o 

godzinie lej pod przewodnictwem Najj. Pana. — 
Konferencya ministrów, w której wzięli udział 
wspólni ministrowie Kalnoky, Bylandt i Kallay, 
ministrowie austryaccy hr. Taaffe i Dunajewski, 
ministrowie węgierscy Tisza i Orczy, oraz jenera
łowie Fejervary i Welsersheimb, ministrowie hon- 
wedów i obrony krajowej, trwała prawie cały 
dzień wczoraj. Zgłębiono na niej położenie polity
czne i wojskowe i porozumiano się co do zarzą
dzeń wojskowych i finansowych, które stały się 
dziś przedmiotem narad rady koronnej. Te zarzą 
dzenia będą wyłącznie obronnemi i stanowić będą 
jedynie wzmocnienie zbrojnego pokoju. Nowe wy
datki, o ile są przewidziane, nie przeniosą sumy 
11 do 13 milionów złr. Nie poczytują w kołach

rządowych położenia za krytyczne^ raczej mnie
mają, że zmierza ono do polepszenia się; niema 
wcale mowy o zwołaniu delegacyj na nadzwyczaj
ną sesyę. Rosya dalej zachowuje zupełne milcze
nie, ale zapewniają, że gabinet berliński czyni 
kroki przyspieszone w Petersburgu, aby załatwić 
istniejące trudności. Mają nadzieję, że niebawem 
car da poznać swoje zamiary.*

Nareszcie Corresp. de 1’E st w ten sposób cha
rakteryzuje giełdę wiedeńską z 19go b. m .:

„Wiadomość o zamachu na cara, puszczona przez 
Corresp. de 1’E s t , wywarła wpływ na nasz targ 
pieniężny, równie jak na berliński, gdzie miejsco
we walory uległy rozsypce. Giełda otwartą została 
przy zwyżce na wiadomość, że ambasador nie
miecki udał się do Petersburga, opatrzony poko
jowemi instrukcyami. Akcye kredytowe stały się 
przedmiotem licznych żądań; renty, priorytety ko
lei żelaznych, akcye kolei północnej, także zna
cznie się podniosły względnie do sobotnich kur
sów." _________

N ational Z tg  donosi, iż z kompetentnej strony 
udzielono jej wiadomość, że instrukcye, które am
basador jenerał Schweinitz z powrotem z Fried- 
richsruhe wiezie ze sobą do Petersburga, są jak 
najzupełniej pokojowe i pojednawcze. Ten sam 
dziennik zapewnia, że ks. Bismark odradza Au- 
stryi przedsiębranie t a k i c h  ś r o d k ó w  wojen
nych, które *Rosya mogłaby uważać za prowo- 
kacyę. _________

Z P i ro t  u telegrafują do Corresp. de 1’E s t ,  ie  
p. Stambułów postanowił przyjąć dymisyę mini
strów Stoiłowa i Naczewicza, wmieszanych w in
trygi Mantowa; — obaj ministrowie dobrowolnie 
ustępują. _________

Parlament angielski zwołanym został na dzień 
18 lutego

Telegramy własne
L w ó w  20 grudnia. (Ze Sejmu). Marszałek ko

munikuje, że ukonstytuowały się: Komisya jubi
leuszowa, wybierając przewodniczącym Marszałka, 
jego zastępcą wicemarszałka, a sekretarzem 
Grossa. Komisya gorzelniana wybrała przewodni 
czącym Starowieyskiego, a sekretarzem Jana Sta 
dnickiego.

Sejm uchwalił prowizoryum budżetowe na 1888
rok. _ . . .

Uderski motywował wczorajszy swój wniosek. 
Po przemówieniu komisarza rządowego Laskow

skiego, który upraszał Izbę o wzięcie pod rozwa
gę dodatku proponowanego przez rząd do para
grafu 79 ustawy gminnej, którego to dodatku ko
misya gminna nie uwzględniła, odesłał Sejm, iia 
wniosek Fruchtmana, napowrót do komisyi gmin
nej ułożony przez nią projekt ustawy względem 
zmiany paragrafów 79, 80 i 81 ustawy gminnej 
co do prawa nakładania dodatków do podatków.

Zamknięcie rachunków funduszów indemnizacyj 
nych za rok przeszły przyjął Sejm do wiadomo
ści z znanemi zastrzeżeniami.

Przy rozprawach nad sprawozdaniem komisyi 
o banku krajowym wniósł Gniewosz, aby Sejm 
wyraził Wrotnowskiemu uznanie za zasługi, poło
żone przy założeniu banku i za kierownictwo nim.

Godzina 2. Posiedzenie trwa dalej. Następne 
posiedzenie we czwartek.

W ie d e ń  20 grudnia. Corresp. de 1’ E st otrzy 
muje wiadomość, iż w Petersburgu zaszły rozru
chy i że doniesienie o zamachu na cara potwier
dza się.

W ied eń  20 grudnia. Rada koronna przyzwo
liła kredyt 12 milionów złr. tylko na zwykłe środki 
ostrożności. Dla polityki przyjęto hasło: czekać 
spokojnie i żadnego kroku drażniącego nie przed
sięwziąć.

* W ied eń  20 grudnia. Staje się coraz bardziej 
możliwem, iż ks. Koburski będzie ofiarą pokoju.

B e r lin  20 grudnia. Post nawraca z dotych
czasowej drogi i ma nadzieję, że Rosya sama 
uzna stan zbrojny za nieznośny. Stopa wojenna 
może łatwo zmienić się na stan wojenny.

K reuzzeitung  ponownie donosi, iż spisek nihi- 
listów wzrasta i że ogarnia sfery bliskie dworu. 
Czwartego listopada w Petersburgu, Twerze, Ki
jowie i Moskwie aresztowano 180 osób i odbyto 
300 rewizyj.

B e r lin  20 grudnia. Militarne dyspozycye nie 
były dotąd przedmiotem żadnej dyplomatycznej 
korespondencyi. Stosunki polityczne Niemiec i Au- 
stryi do Rosyi są wciąż przyjazne. Nastąpił ogólny 
zwrot w opinii i na giełdzie. Pokój nie jest za 
grożony ale kosztowny.

S a n  B e m a  20 grudnia. Nowe nabrzmienie 
u niemieckiego następcy tronu maleje.

P a r y *  20 grudnia. Sekwana wzbiera. Charen 
ton zalane.

Telegramy biura koresp*
W ie d e ń  19 grudnia. W jutrzejszym Frem den- 

blacie pojawi się następujący komunikat: Wczo
rajsze konfereacye ministrów, które się zakoń
czyły dzisiejszą radą ministrów pod przewodni
ctwem Cesarza, wydały ten rezultat, iż postano
wiono nie zarządzać żadnych środków, które wy
magałyby zwołania delegacyj w najbliższym czasie.

B u d a p e sz t  20 grudnia. Komunikacya w mie
ście z powodu wielkiego śniegu jest zatamowaną. 
Telegraficzne połączenie z północno-wschodnią czę
ścią Węgier, a w szczególności z Siedmiogrodem,
jest przerwane. .

X adar 20 grudnia. Sesya sejmowa została 
zamknięta po wzniesieniu trzechkrotnego entuzya- 
stycznego okrzyku na cześć Cesarza.

P a r e n io  20 grudnia. Sesya sejmowa po wnie
sieniu trzechkrotnego okrzyku na cześć Cesarza 
została zamkniętą. .

B e r lin  20 grudnia. Rada związkowa przyjęła 
nowelę co do cła od zboża w brzmieniu przez 
parlament uchwalonem i postanowiła układ z Au- 
stro-Wegrami co do przedłużenia traktatu handlo
wego "przedłożyć Cesarzowi do ratyfikacyi.

K o lo n ia  20 grudnia. Koln. Z tg  zbija w spo
sób fachowy twierdzenia Russkiego Inw alida  i za
znacza, że podwyższenie stanu wojsk niemieckich 
na granicy rosyjskiej rozpoczęło się dopiero na 
wiosnę 1887 r. Początek do ogólnego podwyższe
nia stanu pokojowego armii dały, jak wszystkim 
wiadomo, niezmierne zbrojenia się Francyi. Gdy 
Rosya w r. 1887 swe główne siły do prowincyj 
zachodnich przeniosła i prasa rosyjska zajęła nad
zwyczaj nieprzyjazne stanowisko wobec Niemiec, 
wówczas posunęły Niemcy po raz pierwszy kilka 
batalionów i szwadronów na pozbawioną prawie 
wszelkich sił wojskowych granicę wschodnią. — 
Koln. Z tg  zbija twierdzenia Russkiego In w a lid a  
co do niemieckich kolei wojskowych, twierdz i 
rzekomych przygotowań się do wojny ze strony 
Austryi i wykazuje rosyjską gotowość do wojny, 
której celu należy oczywiście szukać na zachodzie 
i zapytuje: czy rozpuszczono powołanych w jesie
ni 1887 r. rezerwistów, eo oznacza pomnożenie 
brygad strzelców, co znaczy podwyższenie pułków 
kawaleryi do 6  szwadronów, co oznacza posta
wienie kawaleryi na stopie wojennej wraz z do- 
danemi jej bateryami? Rosyjskie koleje służą tyl
ko celom wojskowym; w budowie fortec prześci
gnęła Rosyę tylko Francya. U nas odbywa się 
wszystko jawnie, Rosya natomiast przestrzega naj
większej tajemniczości i stara się, prawda że nie 
bardzo zręcznie, sfałszować to, co się nie da cał
kiem ukryć, jak się to okazało z artykułu R u ss
kiego In w a lid a , który w translokacyi kilku puł
ków kawaleryi (chodzi tu o 24 szwadronów z 2 
konnemi bateryami na stopie wojennej) na tery- 
toryum nadwiślańskie chce się tylko dopatrzeć
środków obronnych.

R zy m  20 grudnia. Osservatore Rom ano ogła
sza pismo papieskie do kardynała Parocchiego, 
według którego coroczne wsparcie ubogich Rzymu 
na Boże Narodzenie z powodu jubileuszu Papieża 
na 140,000 fr. zostało podwyższonem.

Senat będzie jutro obradował nad traktatem 
handlowym z Austro-Węgrami.

D e r b y  20 grudnia. Salisbury oświadczył wczo
raj na zgromadzeniu konserwatystów, iż nieustan
nie wzmagające się zbrojenia państw uzasadniają 
wprawdzie ciągłe obawy, jednakże według infor- 
macyj angielskiego rządu niema bezpośredniego 
niebezpieczeństwa dla pokoju europejskiego.

Z o fia  20 grudnia. Sobranie uchwaliło 200,000 
franków na utrzymanie straży granicznej, która 
ma być ustawioną na granicy serbskiej.

jn a sa w a  20go grudnia. Negus przyjął misyą 
angielską w Aschangi.

IŁsars®, W i e d e ń  25 grudnia. 2 g. 30 min. 
popoł. — Renta aaetr. papierowa opod. 77 60. — 
Renta aostr. srebrna opod. 80 —. — Renta 4 /0 
złota austr. 109 75. — 5% Renta austr. papier, 
nie podat. 91-—- — Akcye Banku Austr. W fg. 
§ 0 7  — . — Akcye kredytowe 270 30. — Londyn 
126 95 — Napoleony 10 06— — Dukaty 6  03 .
Marki 1 2 30—. — 5°/0 Renta węg. papier. 81T 0—. 
4°L Renta węg. złota 97-10 — Losy prem. w?g. 
1 1 7  — Gbligaeye indemn. galicyjskie — .
4V s 7o Obligacje Poż. Kraj. galicyjskie — — 
6 % Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
_  •— . — 4 ł/a0/a Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
—•— , —  Akcye Landsrbanku 210'50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 196 50. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 206-—. — Akcye kolei połu
dniowej 84 7 5 — Ruble 109 25. —  Srebro — .

Usposobienie giełdy: ruchliwe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klohukowahi,

pla®8 żądajążądają

Kurs p ien iędzy  i papierów  publicznych.
Krabów 23 grudnia.

Waluty.
Buble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n i e m ie c k i e .................................................... .....
Dukat w a ż n y ..........................................
20-to frankówka ważna .  ..................... .....
Imperyał w a ż n y ..................... .....
Rubel srebrny obrączk ow y.......................... .....

Obligi.
Za 100 zlr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p iero w a .....................
Galicyjskie obligacye iademnizacyjne » . . . . 
6 galicyj. pożyczka krajowa . . . . . . .
P/ty „ „ „ . . . . . . . . .
t y  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
Sj6 Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rufe. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop............................

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

e j / t y  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
t y  „ „ „ Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
i )  „ n n n n n 41 let.
P t t y  a v  a n n n
5* Ti
5^ „ v
M  Ti
6 * ' n
W  n
t y  „ dłużne

t y
ty

„ Banku hipot, we Lwow. prem. 
fi n » n » niepr. 
Zak. kre, zie. w Krakowie 36 iet.
n i i  n n 18 let.
n ii n n 20 let.
_ „ włość, we Lwowie

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kep.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

cye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ Lwowsko-Czemiow. . . „ 200 „

gal. Banku Hipot. we Lwowie ,  200 ,

płacą żądają

109 —
62 -  
5 98 

10 02 
10 30 

1 4.0

109 75 
62 60 

6 07 
10 12 
10 40 

1 49

75 75
96 —

76 75
99 -

93 -  
100 —

94 50 
100 75

88 — 90 —

94 70
90 50
95 50 

100 -  
100 —

97 -
98 50 
98 50

100 —

46 -

95 25
95 80 
91 50
96 50

101 25
102 25 

99 50 
99 50 
99 50

101 
55 50 
48 —

97 50 99 -

192 — 
200 -  
282 -

196 —
203 — 
285 —

Akcye Banku galic. dla handlu i prze
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a ..........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. ezerw®nego Krzyża 
n n węgier. „ „

W i e d e ń  19 grudnia.
Obligi długu państwa.

4V6V, Renta papierowa . . . .  
475% „ srebrna .....................
4 '/o n z ł o t a ...........................
t y  „ papier, nieop. . . .
3*/ioVo Losy z roku 1854 po 250 rn.k.
4*/t „ „ I860 „ 500 złr.
4% „ .  I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

t y  Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
47 ,^  „ „ „ (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ...............................107, podat-j 109 5C
Bukowińskie . . . .  » „
G a licy jsk ie .........................  „ r
M oraw sk ie .........................  „ „
Niższo-austryackie . . „ *
Wyższo-austryackie . . *
Salzburskie.........................  „
S t y r y j s k ie .........................  „
Siedmiogrodzkie . . .  77,
W ęg ier sk ie .........................  „
Węgier, z klauz. 1867 . „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 96 50
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 221 -
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 270 -

„ Bank węgierski . . . 200 „ 272 —

18 -  
33 5< 
16 50 
11 -

19 50 
35 -  
17 -  
12 -

75 70
78 66 

1(6 8 
89 05 

129 25 
129

162 50 
162 5

148 50

75 90 
78 81 

107 05
89 3( 

130 2 
130 -

163 50 
163 50

149
110

96 — 
107 25 
109 25

105 50 
105 — 
101 -  

100 —  

100 -

98 - 

109 75

102
102
102

97 50 
222 
270 40 
273

Depositen-Bank . . . .  . 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.)
U n io n b a n k ................................
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverein . . . .

200 złr. 
500 * 
200 „ 
600 „ 
200 „ 
140 „ 
100 „

Albrechta . . .
Alfold Fiume . . 
Donau-Dampfsch.-Gesell. 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

„ Lit. B.
R u d o l f a .....................
Siedmiogrodzk. I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell.. 
Siidbabn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkewska 

 ̂ Nord-Ost . . .
„ Westb. . . .

Akcye kolei.
....................  200 złr. bez#

200 „ 5^
, 525 złr. 57, 
1050 „ „
• 210 „ „
. 200 „ 4%
. 200 „ 5%
. 200 „
. 200 „
. 200 „
. 200 „
■ 200 „
. 200 „
• 200 „
. 200 „
. 200 „
. 200 „

Listy zastawne.
4®/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4 7 ,7 , „ „ papier. . 50 lat
37 , Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6°/, Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20
67 , Zakł. kredyt, krakow. . .3 6  
47 , Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
57, n n n li _
57, „ „ nowe 37 lat
47, „ „ nowe 41 lat
47,^4 „ „ „ „ 52 lat
4 72% Gal. Banku krajów. . 517, lat 
5% ił u H‘POt. „ prem
57, ,, n * ^ t
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, ^zląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą M a ją
163 - 165 —
>10 — 525 —

160 — 864 —
191 7f 192 25
144 - 146 —

84 - 84 5

172 25 173
339 - 342 -

24.5 2425
194 194 5f
134 5f 135 r>
201 75 •202 ro
151 152 50
156 75 117 25
174 - 174 fO
l67 5 168 5
219 7f 220 25
83 75 84 2f

153 - 155 -
148 — 149 -
147 - 148 —

125 - 126 -
100 - 100 30
101 - 101 50
99 50 100 -
___  ___ 100 50
—  .— 98 50
___  _ 95 25
—  _ ICO —
—  _ 100 —
_  — 93 —
___ ___ 96 10
93 5C 94 50

_ ___ 98 -
100 4C1100 90

—  — 101 -

57,

67o
47.
57,

P/A/c
U
ty

n
57.

A

57 , Węg. Insty. Boden-Credit .
47, „ Banku Hip. prem. .

Priorytety kolei.
A lb rech ta ..................... 300 złr.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1Ś87 srebr. . .

Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „

„ Jarosław 300 „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 
Łwow.-Czerniow. opodat. 300 „ 

nieop. „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ Lit. B 200 „
„ „ E. 1874 200 m

Rudolfa Salzkammergut. 200 -
„ z 1884 . . . .  100 złr. „ 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 57 , 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 37, 
Sudbahn (Lombardy) . 500 fr. 3 7 , 

„ „ złot. 200 złr. 57,
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

’  „ „ II Em .. 200 „ „
.  Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „
_ Westbahn . . . .  200 „ „
” „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
t y  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
„ Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki Buda-Ieszt złr. 5
K r e d y to w e ...............................  100
C la r y .....................................„ 42
37, „ 7 , Donau-Dampfsch. . „ ,105
In sb ru ku ............................... ...... 20
Keglewicha . . . . . .  „ 107,
Krakowskie . . . . . . .  20

101 -

102 50

96 
96 75
96 25

100 70

98 5!
97 20

87 
103 40 
101 -
123 50 
86 -  

95 50

97
97 75 
96 76

108 50
101 40

99 50
98

79 -  
87 75 

104
102 -

123 8< 
87 -  
96 50

199 75 201
143 6** 
125 60 
101 50
91 -  
95 75
92 25

99 -  
99 -

144 -
126 5t 
103 -  

94 76

96 75

99 56 
99 50

128 50 
117 50 
16 60 

9 60 
176 -  

49 -  
116 50 

21 -  
27 50 
18 50

129 5 
118 50 

17 20 
8

178 — 
50 

117 50 
22 
29 50 
19 50

Oftier (miasta Budy). .
Palffy . . . . . . . .  n
Czerwonego Krzyża austr. „

„ węgier. „
R u d o lfa .......................  a
S a lm a ......................... . . . »
Salzbu rsk ie.......................... ......
St. G e n o i s ...............................*
Stanisławowskie . . . . „
4 7 ,70 Tryesteńskie . . . „
470 n • • • w
Waldsteina . . . . . .  »
Windischgratza . . . . „

W aluty.
Dukaty w a ż n e .......................... .....
20-frankówki . ...........................
Imperyały rosyjskie . . . . . 
Funty szterl. angielskie . . . 
Liry tureckie złote . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

40
42
10
5

10
42
20
42
20

105
50
21
21

Lwów 17 grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem . 
47, u n n a  n • 
57o ,  » . 1, , ,, fj-leta ie
47,% Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
5 7 , Obligi kom. Banku kraj. galic. 
5°/, Obligi indem. gal. 107, podat. 
4 7 ,70 n pożyczki krajowej . .

Warszawa 19 grudnia.
57, Listy zastawne I ser........................
u n ... a . Y ” .................47, Listy likwidacyjne..........................

57„ .  warszawskie I ser. . . .
HI

n r  b IV  " • • •
l  Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r.

i, n a  a n  1886 V.

50 — 
48 60 
16 80 
10 50 
19 30 
60 — 
24 25 
58 — 
34 — 

137 —  
69 75 
40 25 
43 50

6 01 
10 02
10 39 
12 61
11 39 
62 10

109 50

rub.jkop.

51 -  
49 — 
17 20 
10 90 
20 —  
61 — 
24 75 
60 — 
34 50

41 —
45 —

6 03 
10 03
10 41 
12 66
11 41 
62 20

110 —

284 —
101 75 

96 —
101 75 

96 25
101 —

102 —  

94 50

rub.|kop.



Grudnia 1887.

NA GWIAZDKĘ
w ybór książek ozdobnie oprawnych, 
obrazków, statuetek, dewocyonaliów,

poleca (2915-1-4)
po najtańszej cenie

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra W ładysł. Miłkowskiego w  Krakowie.

Ś w i ę t y c h
w najw iększym  wyborze 

i najtaniej,
j a k  również

W SZELKIE INNE
artykuły dewocyjne

poleca

A ndrzej Schultz
w Krakowie,

R ynek L . 32.

Zam iejscowe zlecenia n a ty c h 
m iast załatw ia. (2906-1-20)

R n c n n r ł u n i  w średllim Wieku, będąca 
U U o p U l i y i l l  kilkanaście lat przy w ie
kszem gospodarstw ie wiejskiem, poszukuje
umieszczenia od 1 stycz. Łaskaw e zlecenia
uprasza adresow ać: N. N. p. r. Szczurowa.

(2908-1-3)

Mucharz żo n aty , posiadający  
chlubne p o l e c e n i a ,  

poszuku je  p osady  na o rdynaryę  albo też  na  żą
danie na chw ilow y p o b y t z pow odu imienin, w e
sela. balów , instalacyj itp . A dres : A . Pasterz, 
kuchmistrz w Miejscu. (2910 1-3)

Dwie wychowanki S t T fS S J j
(diplomećs), polecone zaszczytnie przez p rze 
łóż- n ą  tegoż klasztoru , posiadające  m uzykę, śpiew 
i rysunki, p o szuku ją  um ieszczenia w dom ach po l
skich od N. R oku. — B liższych szczegółów  udzieli 
pan i Aleksandra fSettlichowa w Kra
kowie, ul. S ław kow ska Nr. 11. (2884-1-3)

Ułoda kobieta
poszukuje  posady  ja k o  p iastunka, rów nież może 
być  poleconą wychow aw czyni z dobrem i św iadec
tw am i i bony  N iem ki. (2909-1 2)

Kalwina Gandour w Biały.

D n n I n n ó ń  w  K a l w a r y i  Zebrzydow skiej, 
r t C a l l l U o U  w  R yn k u  położona (w miejscu 
stacya ko lei Państw ow ej Suoha-Skaw ina i Pó łno
cnej K alw arya-B ielsko) sk ładaiąca  się z dom u o 
5ciu pokoikach  i 2ch kuchniach* ogrodu i gruntu, 
p rzynoszącą  dochodu rocznie 200 zlr., do sprze
dan ia  za 2800 złr. Zgłoszenia w  Urzędzie gm in
nym  w  K alw aryi Z ebrzydow skiej. * [2907-1-2]

NA GWIAZDKĘ! 
M A G A Z Y N  F R A N C U S K I  

D* Eleze
II, w Krakowie, Sukiennice II,

poleca swój najśw ieższy i najgustowniejszy 
w ybór najrozm aitszych towarów paryskich, 
jako to : bronzy artystyczne, porcelany ja 
pońskie, rękawiczki , portmonetki, pugila 
resy i saszetk i paryskie— statuetki reli-

§ijne, kropielnice i stajenki Bożego Naro 
zen ia , źw ierciadełka, szpinki i szpilki 

przeróżne, krawaty, wachlarze najśw ież
szej mody, oraz brosze, branzoletki i inne 
artykuły biżuteryjne, świeżo na gwiazdkę 
z Paryża sprowadzone, "H SH  a których 
w  najlepszym  gatunku dostać można tylko 
w  Sukiennicach Nr. 11. [2854-3-3]

Ceny umiarkowane.

F O S F O R A N  Z E L A Z A
L E R A S A ,  doktora nauk ścisłych.

P ły n  te n ,  j e d y n y  k tó r y  z a w ie r a  w  
s w y m  sk ła d z ie  p ie rw ia s tk i  k o śc i i k r w i ,  
j e s t  n a d e r  s k u te c z n y m  p rz e c iw  niedo
krwistości, boleściom żołądka, bladaczce, 
białym upławom, nieregularności mie
sięcznej u kobiet. Ł a tw y  d o  s t r a w ie n ia ,  
b a rd z o  c z ę s to  j e s t  z a le c a n y  p rz e z  le k a 
rz y  k o b ie to m , d z ie w c z ę to m , j a k  ró w n ie ż  
w ą t ły m  i d e l ik a tn y m  d z ie c io m .

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

W .  P o l a  w 10 tom ach, z 
portr. au to ra  w ozdobnem  w y 
daniu. za cenę złr. 12-50, do
sta rczają  do 1 stycznia  1888 

roku, księgarn ie  S . A . K rzyżanow skiego  w  K r a 
k o w i e  i J .  Leona  Pordesa  w e  L w o w i e .  

(2848-5 5)

Osoba m łoda z dobrem i św iadectw a
mi, życzy sobie objąć m iejsce 

na  wsi lub w mieście, p rzy  gospodarstw ie lub też 
ako panna. — B fiższa w iadom ość pod a d re se m : 

Kraków, ul. Kielona 140, II. p. 
(2860-3-3)

Starając się zadość uczynić wymaganiom 
Szanow. Publiczności w dostarczeniu w ina 
ekkiego , dobrego i tan iego , odstawiłem 

w piwnicach moich w W ęgrzech znaczniej
szą partyę korzystnie nabytego wina.

Mój m agazyn sprzedaje więc od dnia 
dzisiejszego

sto łow e wino w ęg iersk ie
w litrowych butelkach 

po 5 5  centów 
włącznie z butelka.m tm

Wino to kwalifikuje się do codziennego 
użytku, niemniej jako napój najodpowied
niejszy na karnaw ał. (2867-4-6)

MAGAZYN W IN  I  HERBAT
Jn liu sza  O ro sseg o

w K rakow ie, R y n e k , Pałac Sp iski.

W  K rakow ie w ap tekach  pp. T rauczyńskiego, 
R ed y k a  i W iszniew skiego. [2705-3-]

WEBA KING.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwa materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj
lepsza, najtrwalszą i najtańszą mateiwą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jes t 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. W ębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie
liznę bardzo trw a łą .....................złr. 7-—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piekne koszule męskie i dam
sk ie , wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej.............................................   8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. ‘długości, na 6 sztuk wiel
kich prześcieradeł bez szwu . . ,  11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie łó ż k a .....................................  12-80
Celem przekonania się o gatun

ku, przesyłamy bezpłatnie prób
ki wszystkich gatunków. [2635-43-J

M. Beyer i Spół.
w Krakowie, 

Sukiennice Kr. 13 14.

Prochy herbaciane
piękny liść, z najlepszych gatunków herhat, 

rozsyła (2559-12-27)
I. gatunek 3 złr. 20 ct. j za kilo włącznie 

II. „ 2 „ — „ | z opakowaniem
HANDEL HERBAT, RUMU I  WIN

A. M. Mandl,
k r ó l .  p r u s k i  n a d w o r n y  d o s t a w c a  

wJBernie (Brttnn).__________

Czcionkami Drukarni „Czasu*.

DZIELĄ N akładem  Księgarai katolickiej Dra W ładysława Miłkowskiego w Krakowie w yszedł

KALENDARZ KATOLICKI KRAKOWSKI
.NA ROK PAŃ SK I 1888,

dodatkiem  bezpłatnym ozdobnego Kalendarzyka biurkowego, z illustracyami, ryciną kolo
rowaną i czarnym  pap ierem  pargam inow ym  do no tatek .

Cena egzem plarza broszurow anego 50 ct., ozdobnie kartonow anego 65 ct., w bardzo p ięknej 
opraw ie z p łó tna  ang. p ąsow ego , złocone w yciski i z ło te  b rzeg i z łr. 125. Na p rzesy łkę  1 egz. 
20 ct., 2 egz. 25 ct., 3 do 12 egz. 36 centów  dołączyć należy . [2914-1-4]
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Ważne dla m alarzy, rzeźbiarzy, amatorów i zbieraczy zabytków przeszłości.

MATERIAŁY HISTORYC1IE
rysow ane i zb ierane w k ra in  i zagranicą, w ydaw ane sposobem  auto  graficznym  staraniem 

i nakładem Władysława Bartynowskiego w K rakow ie 1887.
Sześć zeszytów  172 tab lic , po 12 w zeszycie) je s t  do odbioru przygotow anych.

P rz y  odbiorze 1go zeszytu p łaci sie 6 złr„  a  z kartonem  7 złr. N astępne w ypadną po 3 złr. 
lub po  3 złr. 50 ct. z kartonem . — Ostatni zeszy t w raz z tekstem  objaśniającym , doręczony 
zostan ie  prenum eratorom  b ezp łatn ie . W szystk ich  zeszytów  będzie  praw dopodobnie 10 lub 12.

P renum era te  przyjm uje K sięgarn ia  D . E . F ried lerna  w  K rakow ie i podpisany  w y
daw ca. Odbierając po jednym zeszycie płacić można miesięcznie.

L is ta  p renum eratorów  p rzy  ostatnim  zeszycie w ydrukow aną b pdzie. ^
N abyw ać m ożna również i w drodze, zam iany. Pożądane  są dawne książki z XV 

do XVIII w., monety, medale, ryciny i autografy z daw niejszych czasów.
Pojedyncze rzadk ie  dzieła i m onety  nab y w ają  się za gotów kę. — W iększe  zbiory 

p rzy jm uje  się w kom is.
Pow yżej w ym ienione przedm ioty  są  zaw sze do w yboru  i nabycia u  podpisanego. 
Na żądanie  p rzesy ła ją  się drukow ane kata log i. [2913-1-3]

Władysław Bartynowski w K rakow ie, R y n ek  Nr. 7, II. p.

Dziełko Czesława Czyńskiego.
Ję z y k  m iędzynarodow y dla h a n d lu , p rzem ysłu  
i kom unikacyi ( Volapuk) opuścił ju ż  p ra sę  w 3 
częściach: G ram atyka (2 wyd.) Ćwiczenia, słow
niczek w 3 językach. Do n abycia  w e w szystk ich  
księgarniach,* lub za p rzesy łk ą  pocztow ą u  w y 
daw cy w Podgórzu  (Galicya). Cena całego dzieł
k a  60 cent., z p rzesy łką  65 cent. — Zam ówienia 
zw rotną pocztą. [2733-11-12]

ObrazkiTSwiętych
w największym  wyborze, z najpierwszych 
1'abryk, po nader umiarkowanej cenie, po- 
"eca handel p. f. (2897-3-12)

H. KRETSCHMER w Krakowie,
róg R yn ku  i  u licy Szew skiej pod N r. 2.

OBWIESZCZENIE W
wm\vfw

Bieliznę męzlią,
KOŁNIERZYKI, MANKIETY^ KRAWATY
o trzym ał w w ielkim  w yborze i poleca (2781-2-)
K A Z I M I E R Z  W I E S I O Ł O W S K I

w Krakowie, Sukiennice 34.
C eny bardzo niskie.

OGŁOSZENIE
L. 1325.

■
(2872-2-3)

Dnia 28 grudnia 188¥ r.
odbędzie się w e. k. Zarządzie zdro- 
owym w Krynicy ofertowa 
rozpraw a celem dostarczenia fla
szek do napełniania mineralnych wód 
krynickich, na okres trzechletni 1888, 
1889 i 1890.

W ażn ie jsze  w arunki dostawy 
i ro zp raw y  ofertowej s ą :

1. Corocznie potrzebna ilość wynosi 
około 60,000 flaszek, te mają być 
barwy ciemno - zielonej, szkło po
winno być zupełnie czyste, gład
kie, bez baniek, otwór szyjki ma 
być jednostajnie równo w ten spo
sób okrągły, by począwszy od naj
wyższej części zwężał się nieco 
stożkowato ku dolnej części, zaś 
płaskie nieco wklęsłe dno flaszki 
ma zawierać napis „Krynica".

Każda flaszka zawierać ma prze
strzeni około 60 clt., wagi około 40 
dekagramów, zaś wysokość każdej 
flaszki wynosić ma 26 cm., obwód 
środkowy 23 cm., średnica otworu 
szyjki we flaszce 14 m/m., grubość 
pierścienia na szyjce 3 m/m, wresz 
cie szerokość tegoż 10 m/m. 
Flaszek dostarczać ma przedsię 
biorca loco Krynica przy głównym 
zdroju, w terminie do 15 marca 
każdego roku, zapłatę zaś otrzyma 
w (8/10) ośmiu-dziesiątych częściach 
po każdorazowej dostawie zamówio
nej ilości, resztę zaś w (*/, 0) dwóch- 
dziesiątych częściach po obrachun
ku z końcem października każdego 
roku.

3. Wszelkie jakiekolwiek bądź potłu
czenie szkła w przewozie, tudzież 
przy oddawaniu, napełnianiu, opa
kowaniu aż do chwili rozesłania 
pak, ponosi wyłącznie przedsię 
biorca.

4. Każda oferta ma zawierać:
a) wadyum 200 złr. w gotówce 

lub efektach;
b) jednę lub więcej flaszek, posłu

żyć mających jako wzór dla do
stawy, na każdej z tych flaszek 
ma być przyklejony własnorę
czny podpis i pieczęć oferenta;

c) żądaną cenę od każdej flaszki 
liczbami i literam i, wreszcie:

d) wyraźne oświadczenie, iż ofe
rentowi warunki dostawy dokła
dnie są znane, i że się tymże 
bezwarunkowo poddaje.

Oferty muszą być własnoręcznie 
pisane i podpisane, należycie opie
czętowane i mają być najdalej do 
28 grudnia 1887 r., do godz. 10 
zrana pod adresem: „C. k. Zarząd 
zdrojowy w Krynicy" wniesione.

5. Wybór pomiędzy oferentami za
strzega sobie skarb bez względu 
na wysokość ceny.

6. Resztę warunków dostawy i roz
prawy ofertowej można przejrzeć 
w ces. król. Zarządzie zdrojowym 
w Krynicy.

C. fc. Zarząd zdrojowy.
Krynica, d. 4 grudnia 1887 r.

Sokołowski.

Dyrekcya Kasy Oszczędności mia
sta Krakowa podaje do powszechnej wiadomo
ści, iż w myśl uchwały Wydziału Wielkiego z dnia 
21go kwietnia 1884 r., biura Kasy Oszczęd
ności z wyjątkiem Oddziału Zastaw
niczego będą — jak w latach poprzednich, tak 
i w tym roku — w dniach 30 , 30  i 31 gru
dnia b. r. zamknięte dla Publiczności, a to 
celem uzyskania spokojnego czasu na zamknięcie 
ksiąg i przeprowadzenie należytej oraz gruntownej 
kontroli.

Procenta od wkładek, przypada
jące za ubiegłe półrocze, wypłacane 
będą począwszy od dnia lO g o  do 2 § g o  
grudnia l § 8 ł  r. włącznie.

Kraków, dnia 15 grudnia 1887 r.

Dyrekcya Kasy Ozczędności 
§  miasta Krakowa. i
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BOŻE 
NARODZENIE

1881 roku.
Jed y n a  fab ryka  zabaw ek w A u stry i poruszana p arą

Ł. BIUM AM , w Wiedniu VII. Seidengasse 3.
poleca n a  porę gwiazdkową formowane i skórą oboięgnięte konie, wózki dla lalek, we 
looypedy dla dzieci, łóźeozka dla lalek, sanki, powoziki, karetki i t. p. lllustrowane
cenniki darmo i opłatnie. [2517-9-9]

Wina szampańskie
Extra (demi - doux'> E x tra -D ry  (sec' C rem ant Rose (d em i-d o u x ),

firmy f i e o r ^ C  C aO llEcI w Reims
DOSTAWCY DW ORÓW

C esarzow ej Indyi i Królowej Wielkiej Brytanii,
Króla H olenderskiego, [i548 12 ]

N astępcy  T ronu  Angielskiego Ks. Walii,
we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w

Ks. Poznańskiem i
K ról. s tw ie , 
Galieyi.

w gubern iach  zachodnich, i

C. k. paten tow ane higienieznb w yroby  dla raeyora lriego  p  ehgnow».nia u st i zębów

Dra med. C. M. F abera
przybocznego  lekarza  ś. p. casa’za m eksykańsk iego , kaw alera legii honorow ej itd . w W iedniu .

Esencya do ust Eucalyptus
(odznaczona 18 78 w Paryzn) ,

w yborna  an tisep tyczna i antim iazm atyczna, ochronna p r /e  iw błonicy, doskonała  we w szelk ich  
c ierp ieniach  szyi, w niem iłej woni z u st i żo łądka, psuciu zębów i d  W ielce polecenia g o 
dna  d la  dzieci do p łukan ia  u st p rzed  szko łą  i po szkole. Nb zbędna do odw aniania pocoi.

C ena flaszeczki 1 złr. 20 ct. 1,1568-12 j

S p e c y f i c z n e  m y d ło  do u s t  , , P u r i t a s “ .
Je d y n e  k ied yko lw iek  na w ystaw ie pow szechnej (w L ondyu ie  1862) odznaczone m edalem , 
poniew aż je s t  najstosow niej, i najde lika t. środkiem  konserw ującym  zęby. Cena puszk i 1 złr.

Poręczone szczoteczki zębowe Puritas
z prasow anego bukszpanu  i chem icznie odtłuszczonej szczeci. S z tuka  50 cent. Do nabycia 

Krakowie u  W iln. Fenza i J .  F . F ischera, w  arowym Sączu u apt. W. Filipka
i R. Jakubow skiego .

Główny skład rozsyłkowy w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 3.

Zarząd gospodarczy
w Raciborsku, p. Wieliczka,

ma do wydzierżawienia od d. Igo lipca
1888 r. folwark Witkowice
obejmująey 76 morg. ziemi, wraz z od- 
powiedniemi budynkami gospodarczemu 

[2892-2-3]

Jabłka.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 

Publiczność, że przybyłem znowu z wiel- 
dm  wyborem styryjskich jabłek
Sprzedaż odbywa się w tym samym lo 
talu. prży ul. Stolarskiej w kram ach D o
m inikańskich pod L. 24. Ja n  S trilm pf. 

(2759-6-6)

Oedenburp. w ina w ęg iersk ie
na składzie  u  A ntoniego Schulza

p rzy  u licy  Krupniczej pod N r . 17, 
poleca Szanownej Publiczności 

b iałe  w ina w  bu telkach  po 41, 60. 70 c., złr. 1 .1  20. 
czerw one w ina w bu telkach  po 51, 60 c. i po  1 złr, 

Na beczk i znacznie tan ie j. — S krzynki i opa
kowanie liczy się po cenie kosztów . (2845-7-10)

W I . Y I . ł

stołek kąpielowy
do opalania

jes t na jp rak tyczn iejszym  podarunkiem  na gw iazd
kę. Ł. Weyl ,  posiadacz c. k. p rzyw ile ju , w 
W i e d n iu ,  I., Wallfisclig-asse I r .  8.
T akże  n a  m iesięczno sp ła ty . — Illustrow any

U li
cennik  darmo. (2894 4,30)

M A Ś Ć naskórnaM O U L INM A S C n j
Maść ta  leczy wrzodzianki, pry- 

■ y.-'.j.-'i^j-.U-.-S^szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
liszaje, hemoroidy, sw ą 

W W S ^ v d z e n i e  chroniczne, łupież i wyr 
1  żuty na częściach c iała  porosłych 
1 włosami i w szelkie słabości nas- 

m i  3  , k ó rn e ; w strzym uje natychm iast
C w  i ®  wypadanie włosów na brwiach i 

. . . . J U M B lt,  głowie i skutecznie działa napO-
^ l  KHSCIT KWNDO fOSt WłOSOW.

Słoik 2 frank i we F ran cy i, w P a ry żu , w ap tece  
p. M O U LIN , 30, u lica Louis-le-Grand.

W e Lwowie w ap tek ach  pp. M ikolascha i We- 
w iórskiego; — w K rakow ie, w ap tek ach  pp. T ra u 
czyńskiego, R ed y k a  i W iszniew skiego.

oraz w aptece p. Siedleckiego. 2262 30 )

UBRANIA SKÓRZANI
chroniące od reum atyzm u;

S F O D B E  Ł O S I O W E  do konnej ja z d y ;  
H U K T  141  S Z W E B X H I E ,  kam asze i p o ń 

czochy do po low ania;
H A B I 3 . E Ł H I  W Ł Ó C Z K O W I :  
R Ę K A W I C Z K I  ło siow e, ren iferow e, zam 

szowe, g lacć, duńsk ie  — oraz w ielki w ybór 
w ełnianych an g ie lsk ich ; [2844-2-10]

B I E L I Z N Ę
m ęzk ą , k o łn ie rzy k i, m ankiety , k raw aty , chustk i 

jedw abne  i t. p., 
po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  — polecają

Bracia Bilewscy,
daw niej J.7. C zynciel sy n , \w  K rakow ie, R ynek  4.

1)0 SPRZEDANIA
piękny  m ają tek  w horodeńsk im  pow iecie, 
zaw ierający  301 m orgów najw yborn iejszego  
czarnoziem u i 70 m orgów  pięknego  lasu. 
C zystego dochodu je s t  3500 złr. O statn ia 
cena 52,000 z łr.; go tów ki p o trzeba  20,000 
złr. B udynki dobre. Szczegółów  udzieli 
A. Teodorowicz, Lwów, ul. K opern ika  2b. 

(2903-2-6)

mm
D" ALUt .

le c z e n ie  w sze lk ieg o  rodzaju 
najup orczyw szyct

B O L E Ś C I  GŁ OWY
Boleści głowy i migreny są  n ieznośną do le

gliw ością tern p rzykrzejszą , że  często i przez 
d ługi czas wciąż w raca ją  i, m eczą osoby  
im podlegające. Dor A L Q U IE  z M ontpellier 
w ynalazł nareszcie  n ieocen iony  sp ecyfik  le
czący boleści głow y i spraw dził n a  ty siącach  
pacyen tów  ta k  w e F ra n c y i ja k  w A lg ierze  
skuteczność tego  środka , k tó ry  przez w c ią 
gan ie  w nozdrza  uśm ierza w  jed n e j chwili 
najuporczyw sze bo leści g łow y i new ralg ie  
bez żadnego  n iebezp ieczeństw a i obaw y 
szkodliw ych sku tków .

SKŁAD GŁÓW NY W PA RY ŻU  W  APTECE
Dra P E Z E T  e t  G°, 47, u l. T a itb o u t.

W  K r a k o w i e  w ap tekach  pp. R edyka, W isz 
niew skiego i J . T rauczyńsk iego , — w e L w o w i e  
w apt. pp. M ikolascha, W iew iórskiego i innych.

[1700-19-24]

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamaniabasy
u ż y w a n e  I  n o w e ,  sp rzeda je  po  najtańszych  
cenach ty lk o  S .  B e r g e r  w W i e d n i u . ,  C ł r a -  
b e n ,  B r f i n n e r s t r a s s e  l O .  [2682-(o-J

K atalog i darm o i op łatn ie.

P a te n t [2681-85-]
f j .  S t r a k o s c l i  &  J • B o l i n e r .

Maszyny do p ra n ia

l i .

i magle do bielizny
poleca 

AleRs. Herzog-, 
w  W i e d n i u ,  Graben, 

Braunerstrasse 6.
K atalog i darm o i opłatn ie. &

najlepszym środkiem przeciw od- 
gniotkom i w szelkiej zgrubiałej skórze je s t  
a p tek arza  M eissnera (cen tralny  sk ład  rozsy łkow y 
w  F iin fk irchen) słynny  i uznany

plaster na odgniotki i brodawki,
za k tó reg o  pom ocą w 3 dniach usuw a się wszelki 
o dg n io tek  bez bólu z korzeniem , b rodaw ki w 2 
dniach, g ruba skóra  z podeszw y p rzez noc. W y 
rab iany  w edług lekar. p rzepisu , n ie zaw iera ża
dnych szkodliw ych części. 20,000 uznań  od stycz. 
do pażdż. 1887 r. Praw dziw e do nabycia  praw ie 
w e w szystk . ap tek , i sk ład  ap t. pudeł. 60 i 40 c., 
z p rzesy łk ą  poczt, opłat. 75 i 55 c. (2896 2-20) 
Ap. M eissner’s  Centr. Versend. Depot, FUnfkirchen.

jam 1H1AT0BICZ
we L w ow ie, ulica K opernika Nr. 3, —  w K rakow ie , Sukiennice Nr. 20, 

w Czerniowcach Rynek Nr. 2, —  poleca swojego wyrobu
znakomite środki od»xc*eg-ólnIone 7-ina medalami za« 

sługi 1 2-ma dyplomami uznania na wystawaeh 
krajowych 1 zagranicznych.

" D n / l r k ł .  T i - r r r v i z i - n i^ r z r i - v  odświeża i nadaje tw arzy przyjem ną naturalną 
U C IG F  n y g i e m c z n y  białość i delikatność przytem wygładza zgrubia

ły  naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr.

Ołówki do uwydatnienia brwi, czarne i ciemne, po 60 cent.

Pomadba różana do goj-nia popękanych ust. Słoiczek 25 ct.

Viol i  BI usuwa pocenie się rąk  i  pach, oraz nieprzyjem ny odór potu.
Flakon 50 c t __________________ (1917-28-)

Woda miodowa usuwa czerwoność rąk  i w ydelikatn ia.— Flakon 50 ct.

OZDOBY HA DRZEWKO,
BISEIIIJS

teraz w Wiedniu, I., Singerstrasse Nr. II, I. piętro.
Nowe i w spaniałe  o*dol»y szklanne z tak ieg o  materyału 

zrobione, że  n ik t się niem i n ie m oże skaleczyć. P aczk a  12 sz tu k  od 
30 c. wzyż. P raw dziw e posrebrzane i w spaniale lśn iące  Uiile włó- 
siane po 5 c., sir landy m etr 8 c. W spaniale lśn iące  g-wiaady, 
komety I słońca itd., b laszane, trw ałe po lO c. N ajśw ieższe 
w spaniale p o sreb rzane  w ielk ie osłony, p udełko  12 szt. od  95 c. 
wzwyż. Proszek brylantowy pudeł. 8 c. Xieaapalny śnieg: 
w w ielk ich  p łatkach , p udełko  13 c. Xiezapalna wata śnie
gowa, przezco drzew o ślicznie ośnieżone w y g l ą d a d r z e w k o  od 
niej sta je  się niezapalne, paczka 20 gram . 15 c. N ajśw ieższe prze
źroczyste latarki, śliczne niklow e po lO c., tudzież  m nóstwo 
innych  efektow nych nowości. Unoszące się aniołki od 15 c. 
wzwyż. Staruszek z drzew kiem , k tó reg o  m ożna p rzy stro ić  i ośw ie
tlić  od 15 c. w zw ^ż. Gwiazdki, aniołki i inne pyszne ozdoby 
n a  szczyt drzewka od 8 c. wzwyż, w spaniałe włosy blaszane 
bronzow e, srebrne lub zło te. 1 w ielk i podw ójny zw itek  lo c,« k o 
lorow y 15 c., w spaniałe zestaw ione zb iory  ozdobienia drze
wka po 1 złr,, 1 złr. 50, 3,50 i w yżej. (2810-3-3)

Cenniki darmo. — Broszę dokładnie uważać na 
mój powyższy adres. — Xie posiadam nigdzie lilii'

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów: 
Prospekt na pismo tygodniowe illustrowane 

dla kobiet „Bluszcz44, oraz inne wydawnictwa Mi- 
cliała Gliicksberga księgarza w Warszawie.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


